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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA
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Subwencją dla teatrów polskich 
na Śląsku Opolskim.

Jak się załatwia lud z dyktatorskimi 
rządami.

K o w  no. Do komendanta policji li
tewskiej w  miasteczku Zewla w  po
wiecie Wiłkomirskim Linkiewicziusa 
przybył wczoraj jakiś człowiek i 
oświadczył, że złoży poufny meldu
nek. W  gabinecie nieznajomy w ydo
był rew olw er i celnym strzałem poło
żył Linkiewicziusa trupem na miejscu, 
poczem wyskoczył przez okno i zbiegi. 
Zabójstwo ma niewątpliwie podłoże 
polityczne, gdyż Linkiewiczius był gor
liwym zwolennikiem W oldemarasa i 
stał na czele miejscowego oddziału 
partji tutiników.

Król egipski w Berlinie.
B e r l i n .  (PAT). O godz. 10 ra

no przybył do Berlina specjalnym po
ciągiem król egipski Fuad, witany na 
dworcu przez prezydenta  Rzeszy Hin- 
denburga. Po uroczystem powitaniu 
król Fuad w raz  z prezydentem  Rzeszy 
odjechał powozem przez ulice, zapeł
nione zgromadzona publicznością, do 
pałacu księcia Albrechta, w  którym  za
mieszka król egipski na czas swego 
oficjalnego pobytu w  Berlinie.

Niepowodzenie pożyczki niemieckiej.
B e r l i n .  (PAT). Urzędowe do

niesienie o wyniku subskrypcji na w e 
wnętrzną uprzywilejowaną pożyczkę 
stwierdza, że subskrypcja obliczona na 
300 milj. m., przyniosła tylko 177 milj. 
700 tys. m. P ra sa  opozycyjna p rzy 
tacza ten wynik, jako objaw braku 
zaufania do polityki finansowej obecne
go rządu.

Protest Rumunji przeciw mowie 
premiera węgierskiego.

B u d a p e s z t .  (PAT). „Dziennik 
„Ujsag“ donosi z Bukaresztu, że mini
ster spraw  zagr. Mironescu polecił po
słowi rumuńskiemu w  Budapeszcie 
Grigorcea zaprotestować u rządu w ę
gierskiego przeciwko przemówieniu 
premjera hr. Bcthlcna. wygłoszonemu 
26 maja br. z okazji odsłonięcia pomni
ka poległych.

Ewakuacyjna konferencja nadreńska 
w tipcu.

P a r y ż .  (Tel. wł.) Agencja tele
graficzna „H aw asa“ donosi z Madrytu, 
że w  sferach zbliżonych i styczność 
mających z Radą Ligi Narodów u trzy 
mują się uporczywe pogłoski, że mi
nistrowie spraw  zagranicznych nie
miecki, francuski, angielski zjadą się w 
końcu lipca w B a d e n  - B a d e n  
(słynne midfcce kąpielowe) celem osta
tecznego uregulowania opróżnienia 
(ewakuacji) Nadrenji z alianckich wojsk 
okupacyjnych.

Macdonald jedzie do Ameryki.
W a s z y n g t o n .  (PAT). Pocho

dząca z Londynu pogłoska, jakoby 
Macdonald pragnął porozumieć się 
osobiście z Hooverem co do stosun
ków angielsko - amerykańskich, była 
dla W aszyngtonu niespodzianką. Po
głoska ta spotka się niezawodnie ze 
szczególnem zadowoleniem rządu. 
Ambasada angielska nie otrzym ała je
szcze żadnej instrukcji w  sprawie 
zwrócenia się do rządu amerykańskie
go w  kwestii rzeczonej konferencji.

Jak już pisaliśmy, nadprezydent dr. 
Lukaschek dla załagodzenia znanej 
afery opolskiej, k tóra skompromito
wała bardzo silnie Niemcy wobec za
granicy, przyrzekł udzielić subwencji 
teatrom polskim w  wysokości 5000 
mk. Subwencja ta miałaby być w y 
płacona z funduszu specjalnego nad- 
prezydenta i rozdzielona poszczegól
nym zespołom aktorskim w ciągu ca
łego sezonu przyszłego.

Oczywiście, że takie rozwiązanie 
spraw y nie może zadowolić organicyj 
polskich na Śląsku Opolskim, i o ile 
subwencję przyjmą, to tylko z w y- 
raźnem zastrzeżeniem, że także samo
rządy poszczególnych miast wstawią 
do swych budżetów odpowiednie sumy

dla teatrów polskich, przybywających 
do Prus na występy gościnne. .lak 
dowiadujemy się, Związek Polaków 
ma wysłać pod adresem nadprezyden- 
to Lukaschka odpowiedź, podkreślającą 
takie właśnie żądanie organizacyj pol
skich na Śląsku Opolskim.

Subwencja w wysokości 5000 mk. 
na cały sezon przyszły jest śmiesznie 
mała, jeśli zważyć, że sam tylko teatr 
niemiecki w Katowicach otrzymuje 
45 tys: zł. Jeśli dodać do tego te 
wszystkie zapomogi, które otrzymują 
tea try  niemieckie w  innych miastach 
Polski, m. in. w Łodzi, to otrzymomy 
bardzo poważną sumę. W  Niemczech 
natomiast blisko dwumiljonowa rzesza 
Polaków’ ma się zadowolić . . .  kwotą 
5000 marek.

Ojciec święty i król 
włoski.

Umysły Rzymian wszystkich sta
nów, wieku i płci zaprząta  obecnie 
spraw a wizyty, jaką król i królowa 
w łoscy złożyć mają Ojcu Świętemu.

Przew idyw ane jest, że ceremonjał 
tej w izyty  odbędzie się ściśle według 
wskazań protokutu, jaki kierował wi
zytą. złożoną Papieżowi w  1923-im 
przez króla i królową hiszpańskich.

W myśl tego protokółu król i królo
wa, którym prawdopodobnie tow arzy 
szyć będą: premj. Mussolini oraz ksią
żę Piemontu, wyjadą z Kwirynatu w 
otoczeniu świty w  galowych karocach, 
eksportowanych przez konna gwardję 
królewską, przez ulice, na których 
będzie ustawione wojsko. Do Pań- 
Państw a Watykańss.kiego wjadą nie 
przez plac Świętego Piotra, ale bocz- 
nemi wrotami od strony południowej 
Bazyliki. Tutaj spotkani zostaną przez 
szereg wysokich dygnitarzy Dworu 
Papieskiego oraz przez świeżo mia
nowanego Gubernatora Citta del Vati- 
cano. którym jest Commendatore Ste- 
fanini.

Król, wychodząc ze swojej karocy, 
zasalutuje barwom  papieskim, poczem 
utw orzy  się pochód z parą królewska 
na czele, ekskortowany przez G w ar- 
dję Szwajcarską. Pochód wkroczy 
wspaniałemi schodami historycznemi 
do tak zwanej Sala Clementina. Tu
taj na spotkanie królewskiego orszaku 
wyjdzie Monsignor Caccia Dominioni. 
Mistrz Dworu Papieskiego, oraz gru
pa praw ników Konsystorskich w  sta
rożytnych czarnych szatach z Wyso
kiem przybraniem głowy.

Pius XI oczekiwać będzie królew 
skich swoich gości, siedząc na tronie 
w  wielkiej, słynnej z wspaniałych 
swoich fresków Sala Regia. Na p ra
wo od jego tronu ustawiony będzie 
drugi dla króla i królowej, dokoła zaś 
krąg  foteli dla członków Świętego Ko- 
legjum. Trzej Kardynałowie podpro
w adzą Króla W iktora  i królowę Hele
nę do stóp tronu papieskiego, przed 
którym  oboje królestwo uklękną i uca
łują dłoń Ojca Świętego, poczem za
siądą na przygotowanym  dla nich tro
nie. Mussolini, o ile będzie im tow a
rzyszył. uklęknie również przed P a 
pieżem i ucałuje jego dłoń. poczem sta
nie u boku swojego monarchy. Po 
chwili król zejdzie z tronu, stanie 
przed Papieżem i odczyta adres powi
talny, w yrażający  „hołd i powinszo
wanie". na k tóry  Ojciec Św ięty  w y 
głosi odpowiedź. Po tej wymianie 
przemówień zakończy oficjalną częśó 
ceremonja udzielenia papieskiego bło
gosławieństwa parze królewskiej oraz 
wszystkim obecnym.

Ojciec Święty, powróci po zakoń
czonej ceremonji do swoich p ry w a t
nych apartamentów. Orszak królew
ski, któremu tow arzyszyć  będą trzej 
kardynałowie, znów z parą monarsza 
na czele, przejdzie do sali del Tronetto. 
stanowiącej rodzaj przedpokoju do 
pryw atnego gabinetu Piusa XI. Tutaj 
cały orszak się zatrzyma, zaś król i 
królowa wprowadzeni zostaną przez 
mistrza ceremonji do gabinetu papie 
skiego na p ryw atną  rozmowę z Ojcem

Próby łagodzenia nrzesiwieństw 
polsko-niemieckkłt.

Z a b r z e .  (PAT.) Z okazji poświę
cenia nowej pływalni zaproszony zo
stał polski konsul gener. p. Malhomme. 
Burmistrz miasta Zabrza p. Franc, po
seł na sejm pruski, witając przedsta
wicieli władz centralnych i komunal
nych, zwrócił się specjalnie do p. Mal
homme, wyrażając  zadowolenie z po-

Manifestacja przeciw Polsce.
O p o l e .  (PAT.) W  poniedziałek 

odbyło się tu w hotelu „Forma“ mani
festacyjne zebranie, zorganizowane 
przez koła prawicowe, a skierowane 
przeciwko wyrokowi sądu w  sprawie 
zaburzenia spokoju w  teatrze. G łów
ny referat p. t. „Śląsk w  niebezpie- 
czeństwie“ wygłosił dr. Knaak, który 
zaznaczył, że niebezpieczeństwem tern 
są: 1. rzekome zaborcze zamiary Po l
ski w stosunku do Śląska Opolskiego,
2. rzekomy wzrost wpływu polskości 
na Śląsku Opolskim, 3. polityka ustę
pliwości, jaką prowadzi rząd pruski w  
stosunku do mniejszości polsk., 4. bier
ność społeczeństwa niem. Po prze-

Program zagraniczny
L o n d y n .  (PAT.) W  wywiadzie, 

udzielonym przedstawicielowi „Daily 
Herald", sekretarz  stanu dla spraw  za
granicznych Henderson oświadczył, że 
zarówno on, jak i Macdonald uznają, 
iż stosunki z Ligą Narodów stanowią 
jeden z zasadniczych punktów polityki 
nowego gabinetu. Powiedział on przy- 
tem: musimy być nietylko w lidze, ale 
również z ligą. Nasza polityka pro
wadzona będzie w  duchu ligi.

Zagadnienia nasze traktow ać bę
dziemy nie z punktu widzenia intere
sów narodowych, ale na platformie 
międzynadorowej. Ten duch p rzy
świecać będzie naszej polityce, zarów 
no w  stosunku do państw, które są w  
lidze, jak i do tych, które do niej nie 
należą, a więc do Stan. Zjedn. i Rosji.

Co się tyczy Ameryki, to czynić 
będziemy wszystko, aby zacieśnić w ę 
zły między dwiema wielkiemi demo
kracjami anglosaskiemi.

wodu jego przybycia i zaznaczając, że 
czynnikom niemieckim na pograniczu 
zależy specjalnie na utrzymywaniu 
stosunków sąsiedzkich. Fakt ten nale
ży zapisać na karb dążności do złago
dzenia nastrojów polsko-niemieckich 
po wpyadkach opolskich.

mówieniu kilku mówców, którzy w y 
stępowali bardzo ostro przeciwko 
rządowi polskiemu i państwu polskie
mu, uchwalono rezolucję, protestującą 
przeciw udzieleniu subwencji mniej
szości polskiej przez rząd pruski na 
cele teatralne.

Zaznaczyć należy, że w  czasie ze
brania w całem mieście pełniły służbę 
wzmocnione oddziały policji.

Główny referent, redaktor nacjona
listyczny, dr. Knaak wmieszany jest 
w  wypadki opolskie z powodu swych 
napastliwych antypolskich artykułów. 
W e wtorek odbyć się ma właśnie w  
Opolu na tern tle rozprawa sądowa 
przeciw niemu.

rządu angielskiego.
Drugiem wielkiem państwem, któ

re znajduje się poza ligą. jest Rosja. 
Polityka Labour P a r ty  jest dobrze 
znana, toteż rząd nasz pospieszy z w y 
konaniem jej programu przedewszyst- 
kiem w stosunkach z Rosją, p rzystę
pując w drodze rokowań do nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych i go
spodarczych na podstawach, koniecz
nych dla utrzymania pokoju powszech
nego i dla względów ekonomicznych.

W  sprawie Nadrenji Henderson 
oświadczył wyraźnie, że dążeniem 
rządu będzie możliwie jak najspiesz- 
niejsze wycofanie stamtąd wojsk bry
tyjskich. Rząd pragnąłby również ta
kiego wycofania wszystkich wojsk z 
obszaru państwa niem. Dodał jednak, 
że rząd postępować będzie z ostrożno
ścią. Tak samo będzie ostrożnie po
stępował odnośnie do zagadnienia roz
brojenia i arbitrażu.



Św iętym . Po skończeniu w izy ty  Oj
ciec Św ięty  osobiście odprow adzi 
swoich gości aż do drzw i gabinetu i 
tutaj pożegna ich.

W ielka ta historyczna ceremonja 
ostatecznie przypieczętuje akt pojedna
nia Kościoła z Państw em . Po jej od
byciu król i królow a opuszczą m ury 
W atykanu i udadzą się do K atedry 
Św iętego P iotra, gdzie na ich spotka
nie w yjdzie K ardynał M erry  del Val i 
^oda im wodę św ięconą, poczem  za

prow adzi ich przedew szystkiem  do 
Kaplicy Przenajśw iętszego Sakram en
tu na krótką modlitwę, a potem do 
Grobu Św. P iotra. Ztąd wyjdzie już 
para  m onarsza w raz  z swoim orsza
kiem głównem  wejściem  na plac i 
w siądzie do galowej karocy, aby po
w rócić do K w irynału. Z racji w izy
ty  ma być udzielona szeroka am nestja 
dla upamiętnienia uroczystego _ pojed
nania państw a w łoskiego z Kościołem 
katolickim.

<XK

1 Przegląd polityczny
Ciekawa statystyka.

W  zw iązku ze spraw a przedsta
wień teatralnych na Śląsku Opolskim 
w arto  stw ierdzić, że w  sezonie 1928 
do 1929 odbyło się w  W ojew ództw ie 
Śląskiem 180 niemieckich przedstaw ień 
teatralnych. Natomiast T eatr Polski w  
Katowicach urządził na Śląsku opol
skim staraniem  organizacji polskiej w  
tym że czasie tylko 12 w ystępów  go
ścinnych, z których ostatnie w  dniu 28 
kwietnia w  Opolu, zakończyło się 
k rw aw ym  napadem  bojówek niemie
ckich na uczestników  przedstaw ienia.

Tak w ygląda wzajem ność!
Nieuzasadnione straszaki niemieckie.

Na w ystaw ie w  Poznaniu bawili, 
jak donosiliśmy, dziennikarze nie
mieccy z W rocław ia.

W  czasie śniadania min. Bertoni 
wygłosił toast, w  k tórym  pow itał ge
neralnego konsula i niemieckich dzien
nikarzy i w yraził zadowolenie z ich 
przybycia na P. W . K.

Jako przedstaw iciele p rasy  sąsie
dniego państw a — mówił p. m inister 
— jesteście nam szczególnie miłymi 
gośćmi. Jestem  zdania, że sąsiedzi po
winni korzystać  z każdej sposobności, 
by się naw zajem  poznaw ać. T aka 
szczególną sposobność daje nasza w y 
staw a, w  której biorą w ybitny  udział 
rząd i koła gospodarcze oraz a r ty 
styczne. W  dalszym  ciągu stw ierdził 
p. m inister, że naszem  życzeniem  jest, 
aby dziennikarze niem ieccy przedm io
towo stw ierdzili, cośm y w  pierw szem  
10-leciu po odzyskaniu niepodległości 
zdołali dokonać, mimo w szystkich  tru 
dności, z jakiemi odrodzone młode pań
stw o m usiało walczyć.^ Będziem y się 
cieszyć — mówił dalej p. m inister 
jeżeli podzielicie się z w aszym i czytel
nikami w rażeniam i i spostrzeżeniam i i 
jeśli im powiecie, co na terenach w y 
staw y w  ciągu dwóch lat stw orzono. 
Nie w eźm iem y też za złe, jeśli poczy
nicie także k ry tyczne uwagi, ponie
waż jesteśm y świadomi tego, że nie 
jesteśm y jeszcze u kresu  naszego po
stępu i rozwoju. Pow iedźcie też swoim 
czytelnikom, że nie zapomnieliśm y nic 
z zasad naszej starodaw nej gościnno

ści i że bram y w y staw y  są na oścież 
o tw arte  na przyjęcie naszych gości. 
W itam  w as, panowie, jeszcze raz 
uprzejmie i wnoszę kielich za pom yśl
ność przedstaw icieli R zeszy, p. gene
ralnego konsula i przedstaw icieli nie
mieckiej prasy.

W  odpowiedzi przem ów ił redaktor 
Kranold, dziękując za gościnne p rzy ję
cie i podkreślając dodatnie w rażenie, 
jakie na nim i jego kolegach w yw arła  
w ystaw a polska w  Poznaniu.

Następnie przem ów ił w iceprezes 
izby przem ysłow o-handl. w  Poznaniu 
dyr. M aciejewski, poruszając tem at 
zbliżenia gospodarczego polsko-niem.

Należy mieć nadzieję, że dzienni
karze niem ieccy będą mieli na tyle 
poczucia spraw iedliw ości, by sprosto
w ać kłam stw a sw ych kolegów z obo
zu nacjonalistycznego.

Niemoralne sposoby reklamy.
Na zjeździe związku w ydaw ców  

pism niemieckich, odbytym  w  Heidel
bergu, w ydaw ca jednego z pow ażniej
szych pism „D resdener Neueste Nach- 
richten“, w ygłosił nadzw yczaj zna
m ienny referat, charakteryzujący upa
dek poziomu m oralnego p rasy  niem iec
kiej. Najsmutniejszym objawem  jest 
fakt, że poszczególni interesenci, czy 
to w  handlu i przem yśle, czy naw et w  
polityce, drogą płatnych ogłoszeń, uza
leżnionych od um ieszczenia odpowied
niej wzmianki w  dziale redakcyjnym , 
w pływ ają na urabianie opinji czytelni
ków. Jest to najzw yczajniejsza ko
rupcja, k tó ra  obniża ogromnie poziom 
prasy. W alka z tern jest zatem  ko
niecznością, jeśli dziennik nie ma stać 
się organem  tego człowieka, który 
w ięcej zapłaci.

N iestety także u nas zaczyna się 
coraz bardziej zakradać się zwyczaj, 
że inserenci uzależniają zam ieszcze
nie jakiegoś ogłoszenia od um ieszcze
nia wzm ianki w  dziale redakcyjnym . 
Niektóre pisma idą na rękę tym  żąda
niom, aby tylko w y k a z u , że m ają du
żo ogłoszeń. P rzeciw ko tej niem oral
nej reklamie powinna prasa polska s ta 
nąć solidarnie w jednym  froncie i nie 
dopuścić do depraw acji.

x Nuncjusz Pacelli o porozumieniu 
polsko - niemieckiem.

W  związku z konferencją pokojową 
katolików polskich i niemieckich, k tóra 
odbyła się w  Berlinie od 21 do 24 ma
ja r. b., a o której pisaliśmy w swoim 
czasie, nuncjusz apostolski w  Niem
czech, Mgr. Pacelli, w ystosow ał list do 
Związku pokoju katolików niemieckich, 
w  którym  zapewnia, z jaką radością 
z powodów zasadniczych Kościół ka
tolicki w ita tego rodzaju konferencje. 
Nasz Ojciec Św ięty, Papież P ius XI, 
w skazał jako cel, do którego my 
w szyscy razem  z nim chcem y zmie
rzać, „Pokój C hrystusow y w  Króle
stw ie C hrystusow em .11 Ten tylko P o 
kój może kształtow ać pokojowo i trw a 
le wzajem ne stosunki w rodzinie na
rodów.

Jeżeli obrady, jak zamierzone, z je
dnej strony będą przeniknięte duchem 
pokoju Kościoła, jeżeli z drugiej strony 
poróżnienia będą trak tow ane ze szcze
rością, ale także i z poczuciem delikat
ności, jakich w ym agają głęboko się
gające rany, w ów czas z pewnością w 
sposób jak najbardziej cenny można 
przyczynić się do zapoczątkow ania i 
skutecznego kontynuow ania prozumie- 
nia narodów.
Krytyka postępowania dr. Hermesa.

Jeden z dzienników gdańskich 
„D anziger Volksstim m e“ om awia stan 
rokow ań handlow ych polsko-niemiec
kich i tw ierdzi, że jest on pomyślniej
szy, aniżeli dawniej. P rz y  odrobinie 
dobrej woli trak ta t handlow y mógłby 
zostać zaw arty , w  ciągu kilku miesię
cy, a naw et kilku tygodni. Ale winę 
ponosi w yłącznie dr. Herm es, k tóry  
nigdy na um ówiony term in nie zjawi 
się w  W arszaw ie. M ówiąc o ustaw icz
nych w yjazdach przew odniczącego de
legacji niemieckiej do rokow ań handlo
w ych z Polską, m inistra Herm esa, na 
rozm aite zjazdy m iędzynarodowe, 
„Danziger Volksstim m e“ podkreśla, że 
m inister H erm es znajduje na w szy st
kie te zbyteczne zjazdy dużo czasu, nie 
ma go natom iast na doprow adzenie do 
końca rokow ań handlowych z Polską.

Spór o wywiad.
Jeden z w ieczornych dzienników 

„Voz“ ogłosił w yw iad, którego miał 
udzielić w spółpracow nikow i jego S tre- 
semann po przybyciu do San Seba
stiano. W  toku tego w yw iadu mini
s te r sp raw  zagranicznych R zeszy miał 
ośw iadczyć, że zagadnienia m niejszo
ściow e tyczą się rów nież i Hiszpanji, 
k tó ra  posiada Katalonję i prowincję 
Baskijską.

W obec tego rząd hiszpański w y 
stosow ał p ro test przeciw ko danemu 
w yw iadow i, który, jak ośw iadcza ofi
cjalny kom unikat, ukazał się na sku
tek niedopatrzenia cenzury. Komuni
kat zaznacza, że nie może w ierzyć, 
aby Stresem ann mógł w ypow iedzieć 
p rzypisyw ane mu w yrazy , i dodaje, że

tra k ta ty  m niejszościowe tyczą się je
dynie państw  now opow stałych po w oj
nie, w ów czas gdy jedność państw a 
hiszpańskiego trw a  od 4-ch stuleci. W  
każdym  razie, ośw iadcza w  zakończe
niu komunikat, próba w m ieszania Hisz
panji do tej sp raw y  dowodzi niepra
w dopodobnej ignorancji.

P ra sa  berlińska ośw iadcza z naci
skiem, iż m inister Stresem ann w yw ia
du takiego nikomu nie udzielał.

Awantury w sejmie bawarskim.
W  sejmie baw arskim  doszło na 

ostatniem  posiedzeniu do burzliw ych 
zajść, w yw ołanych  przez hittlerow - 
ców. W  debacie nad budżetem  mini
s te rs tw a  ośw iaty  .h itlerow cy zażądali 
przeprow adzenia dyskusji nad spra
w ą m ordów  rytualnych. Gdy w ice
prezydent sejmu przeciw staw ił się te
mu wnioskowi i ośw iadczył, że bę
dzie jeszcze czas na to p rzy  następ
nym dziale budżetu, h ittlerow cy pod
nieśli w rzaw ę niesłychaną. W  głoso
waniu w niosek hittlerow ców  odrzu
cono.

Potem  jeden z posłów hittlerow - 
skich w ystąpił z oburzeniem  przeciw  
w yw odom  m inistra ośw iaty, k tóry  
podniósł, że przecież żydzi są rów nież 
w spółobyw atelam i niemieckimi i o- 
św iadczył, że żaden człow iek m yślą
cy nowocześnie nie może m ówić na 
serjo o m ordach rytualnych. W obec 
takiego stanow iska m inistra h ittlerow 
cy  zapowiedzieli, że głosow ać będą 
przeciw ko budżetowi. Cała debata 
upłynęła w śród nieopisanych hałasów , 
k tó rą  przew odniczący z w ielką trudno
ścią zdołał opanować.

Dyplomaci bez wódki.
Sw ego czasu donosiliśmy, że w o- 

bez w zrostu  ruchu antyalkoholow ego w 
Stanach Zjednoczonych, pow stał p ro
jekt. by  zagraniczne poselstw a, które 
mają przyw ilej, pomimo zakazu, spro
w adzania z zagranicy trunków , z rze
k ły  się tego przyw ileju. Ten ruch w y 
w ołał w  kołach dyplom atów  ogromno 
w zburzenie. Mimoto obecnie ambasa 
dor angielski poszedł za głosem  opinii 
k tó ra  oburzona była, że członkowi*, 
przedstaw icielstw  obcych państw  m o
gą pić dowoli. i zrzekł się formalnie 
tego przyw ileju.

W ątpliw em  jest. czy inne posel
stw a nójdą za przykładem  am basado
ra  angielskiego i zadowolnią się wodą 
sodową, zam iast czystą!

Habibullah panem Afganistanu.
Z P eszaw ar donoszą, iż Habibullah 

po zajęciu K andaharu stał się jedynym  
panem Afganistanu. Żadne z poszcze
gólnych plemion, opierających się je
szcze Habibullahowi, nie posiada dość 
siły, aby w ystąpić czynnie. Plemiona 
te praw dopodobnie będą zmuszone w  
niedługim czasie do uznania w ładzy 
Habibullaha.

ALEKSANDER KORNEL DO BRO W O LSK I.

pośriG.
POWIEŚĆ* SENSACYJNA.

C Z E Ś Ć  D R U G A .
34)  —o —  (Cląjr d a lszy ).

— W idzi pani, w  nasze dusze w siąkły już 
pewne zasady, że je tak nazw ę narodow e. Czy- 
nownik rosyjski, czy żandarm  pruski są dla nas 
synonimem ucisku, organem  wrogich nam czynni
ków. S tąd też niełatw o, przynajmniej w obecnem 
pokoleniu, w ykorzenić z duszy Polaków  tę w ro 
dzoną niechęć.

Pani Rita znów spojrzała bystro  na sw ą to
w arzyszkę. W  spojrzeniu tern w idać było głęboki 
nam ysł. Pokiw ała  w reszcie głową, jak gdyby od
powiadając w łasnym  myślom i naraz zaczęła in
nym tonem :

— Ach, to tylko platoniczna dyskusja. P roszę 
się nie dzńyić mnie, k tóra tyle lat spędziłam  za
granicą. Może to, co mówię, w ydaje się pani re 
wolucją pojęć, ale, dopraw dy, z tam tej strony  g ra
nicy inaczej patrzyłam  na w szystko. W  oczach 
pani zapew ne straciłam  wiele, cóż, kiedy nie chcę 
udaw ać lepszej, niż jestem . \

— Cenię szczerość, lecz sądzę, że gdy pani po- 
będzie dłużej w kraju, w róci pani do naszych pojęć.

S łow o „naszych1” podkreśliła, jakby chciała sil
niej zaznaczyć sw a nieustępliwość na tym  punkcie.

Zaraz, jak gdyby akcentując po teatralnem u frazę, 
zaczęła mówić o czemś innem.

— Podobno dziś w ieczorem  odbyw a się posie
dzenie komisji artystycznej teatru . Będzie mowa 
i o pani w ystępie.

— To się cieszę, bo już trochę za długo każą 
mi czekać na decyzję.

Istotnie, w gabinecie dyrektora Czekańskiego 
zeszło się kilkanaście osób, należących do komisji 
artystycznej. Miano obradow ać nad ustaleniem  re 
pertuaru na najbliższy okres. Do komisji należeli 
prócz dyrektora  i kierow ników  obu działów : ope
row ego i dram atycznego, także główni reżyserzy, 
dalej delegat m in isterstw a kultury i sztuki, dwóch 
literatów , kilka osobistości ze sfer urzędow ych i 
trzech nauczycieli literatury.

Zebranie zagaił najstarszy członek komisji, 
z zawodu przyrodni^. W  swem  przem ówieniu za
znaczył konieczność pewnego odchylenia reper
tuaru od uchwalonej poprzednio linji. D otychcza
sow y pow ażny repertuar odbił się ujemnie na 
w pływ ach kasow ych. Należałoby w ystaw iać 
sztuki wesołe.

— Zaw sze mówiłem, że daje się odczuw ać 
brak operetki — odezw ał się jeden z literatów .

— Tak, człowiek zasypia w  fotelu, gdy słyszy 
same przeraźliw ie m ądre rzeczy, — poparł go w yż
szy urzędnik.

— A ja mówię, że podkasana muza nie pow in
na mieć dostępu do tego przybytku sztuki — opo
now ał profesor. — Jak to wygląda, gdy w jeden 
dzień idzie W yspiański lub Szeksnir. a nazajutrz

w  tern samem  miejscu fika jakaś Zuzanna, nazw ana 
na ironję cnotliwą.

— P an  ma racje — podchwycił drugi profesor. 
— Scena nie może dem oralizować. To też byłbym  
zdania, że raz już powinno się zdjąć z repertuaru 
sztuki, których bohaterkam i są matki nieślubnych 
dzieci, choćby one m iały naw et w iększą w artość 
m uzyczną. Młodzież w chłania w szystkie w raże
nia, a nie wiem, czy to jest dobry środek pedago
giczny, gdy się ją oswaja z pojęciami nietylko tole- 
rującemi miłostki, ale w prost czyniącem i bohate
rów z osób, prow adzących się źle.

— Pan profesor przesadza — odezw ał się 
z uśmiechem delegat m inisterstw a. — Gdy na sce
nie przedstaw i się pojęcie krzyw dy, tea tr spełni 
także jedno ze sw ych zadań. Zbytnia pruderja 
szkodzi samej rzeczy.

— Ja myślę, — w m ieszał się w  dyskusję dy
rek tor Czekański — żeby w rócić do rzeczy, od 
której niepotrzebnie odbiegamy. Pozw olę sobi< 
p rzeczytać sta tystykę  frekwencji publiczności z k tó
rej panowie przekonają się, że w łaśnie pow ażniej
sze opery cieszą się większem  powodzeniem, niż 
te lżejsze.

— Panie! P ańska  sta tystyka  ma tę jedną wadę, 
że do płatnych gości wlicza pan całą „w atę" tea 
tralną. Te cyfry nic nam nie powiedzą, a odciągną 
nas od tem atu, przed czem pan miał nas w łaśnie 
ustrzec — uciął przew odniczący.

— Ależ cyfry! cyfry! — bronił się Czekański.
— Szkoda papieru — m ruknął literat.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Środa

czerwca

Św. Jana a St. Facundo, 
w yznaw cy, t  1479.

Sw. Onufrego, pustelnika, 
f  400-

Sw. Leona III., papieża.

SŁOW.: WYSZOMIR.

Dam im serce jedno i drogę jedną, 
aby się mnie bali po w szystkie dni i 
dobrze im było.

(Jerem jasz XXXII. 39.)
Serce czyste stw órz w e mnie Boże.

(Ps. L. 12.)
Z d a n i a :  Każdy sądzi o rze

czach zew nętrznych podług w e
w nętrznego usposobienia swego.

Każdy tylko na swej w łasnej niwie
Może zakw itać silnie i szczęśliwie.
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y .  

Słońce wsch. o godz. 3.34. zach o 
godz. 19.53. — Księżyc wsch. o godz. 
9.1, zach. o godz. —.

Długość dnia 16 godzin 19 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  piękne,

j u t r o :  zmienne.

•— Przedłużenie terminu spłaty po- 
życzek dla rolnictwa. B ank Polski 
w chodząc w  ciężkie położenie rolni
ctw a. przedłużył ostateczny  term in 
k redy tów  pod zastaw  zboża o jeden 
miesiąc, to jest do 31 lipca roku bie
żącego. Term in początkow y opiewał 
na 30 czerw ca. Ogólna suma udzielona 
na w yżej w ym ieniony cel kredy tów  
w ynosi 11 miljonów zł. Do dnia 31 
m aja roku bieżącego rolnicy spłacili 
już weksli, zabezpieczonych kredytem  
zastaw nym , na sumę 6 m iljonów zł.

— Ogłoszenie zaciągu ochotniczego 
do marynarki wojennej na rok 1929. 
K ierow nictwo m arynarki wojennej 
ogłasza: Do czynnej służby wojskowej 
w charakterze ochotników mogą byc 
przyjm owani do m arynarki wojennej 
w roku 1929 m ężczyźni urodzeni w la
tach 1909. 1910 i 1911. Term in w no
szenia podań do P. K. U. upływ a dnia 
1 lipca 1929 roku. Ochotnicy służą w  
m arynarce wojennej 4 lata  i 3 m iesią
ce. z czego 2 lata i 3 m iesiące p rzy 
pada na obow iązkow ą służbę wojsko
w ą, a 2 lata na służbę nadterm inow ą. 
W ciągu służby swojej w m arynarce 
wojennej ochotnicy przechodzą naj
pierw  wyszkolenie jak w  wojsku lą- 
dowem, następnie szkoleni są na okrę
tach wojennych morskich i rzecznych, 
iako specjaliści poszczególnych rodza
jów służby. Zdolniejsi specjaliści w y 
syłani byw ają do szkoły podoficerskiej, 
po ukończeniu której mogą pozostać 
w  m arynarce wojennej  ̂na stałe, jak 
podoficerowie zawodowi. P rzez  cały 
czas służby ochotnicy otrzym ują żołd 
i dodatki w edług specjalnej tabeli, 
znacznie w yższej od tabeli poboro
w ych. Głównym  w arunkiem  przyjęcia 
jest dostateczne zdrowie. Każdy 
szający się musi umieć czytać, pisać^ i 
rachow ać. Pożądaną jest znajomość 
rzem iosła.

— Przed wszechsłowiańskim zlo
tem sokoHm- Przygotow ania  do 
W szechsłow iańskiego Zlotu Sokolego,
k tó ry  odbędzie się w  dniach od 29 do 
30 czerw ca oraz 1 lipca są na ukoń
czeniu. W  ostatnim  czasie zaszły  pe
w ne zasadnicze, niezależne od organi
zatorów  zmiany. M ianowicie komisja 
techniczna, k tó ra  badała stadjon miej
ski w  Poznaniu uznała, że ze w zględu 
na bezpieczeństw o nie może on jesz
cze być oddany do użytku i narazie 
postanow iono zam knąć go dla publicz
ności na przeciąg 6 tygodni. Po tym  
term inie nastąpi ponowne zbadanie: 
w ów czas komisja w yda orzeczenie, w  
zależności od postępu robót.

W  zw iązku z pow yższem  kom itet 
.organizacyjny .W szechsłowiańskiego

Zlotu zm uszony był przenieść ten zlot 
na boisko Sokoła p rzy  drodze Dembiń
skiej. O trzym ano od m agistratu  mia
sta Poznania przylegające obszerne 
tereny, na k tórych urządzi się miejsce 
do prób oraz ćwiczeń dla zastępów  so
kolich. Samo boisko doprow adza się 
do porządku oraz buduje się nowo try 
buny, aby pom ieściły w ygodnie gości.

Województwo śląskie.
* Święto Papieskie. Dnia 29-go 

czerw ca b. r. m ają odbyć się we 
w szystkich parafjach naszej diecezji 
dnie papieskie, k tóre w  tym  roku z 
okazji 50-lecia kapłaństw a Ojca sw. 
jak najokazalej będą urządzone. U ro
czystość papieska, to dzień akcji kato
lickiej. to dzień, k tó ry  skupi w szystkie 
stow arzyszenia w  tej myśli, by ożyło 
w  nich przekonanie, że w szystk ie m a
ją jeden cel i jedno zadanie, pracow ać 
pod przew odnictw em  Ojca św. i za 
w skazów kam i księży biskupów i ka
płanów  — nad szerzeniem  K rólestw a 
C hrystusow ego na ziemi.

P rogram  uroczystości w e w szy st
kich parafjach będzie jednolity. P rzed  
połudn. odbędzie się uroczysta Msza 
św. z odczytaniem  listu pasterskiego. 
W  nabożeństw ie w ezm ą udział zw ią
zki kościelne ze sztandaram i. Po po
łudniu odbędzie się uroczyste zebranie 
(akadem ja papieska) z w ykładem  pko- 
licznościowym . deklam acjami i śpie
wami, k tóre zakończy obrazek sce
niczny.

* Uchwały rady wojewódzkiej. R a
da W ojew ódzka na posiedzeniu w  dniu 
10 bm. zatw ierdziła  uchw ałę korpora- 
cyj miejskich w  M ysłowicach w  spra
w ie zaciągnięcia pożyczki 40.000 zł. 
na zakupno sprzętów pożarnych, oraz 
zezwoliła Śląskim Kopalniom i Cynko- 
wniom Ska. Akc. w  Katowicach na 
przebudow ę zakładów  elektrycznych 
czyszczenia gazu w  hucie Ł azarza w  
Buchaczu, zaś zakładom  Hohenlohego 
w  W ełnow cu na ustaw ienie urządzenia 
chłodzenia gazów. Pozatem  za ła tw i
ła szereg spraw  kom unalnych.

* Huta Królewska i Laury w rę
kach amerykańskich. W  tych dniach 
odbyło się walne zebranie spółki ąk- 
cyjnej Górnośląskie Zjednoczone Huty 
Królewskiej i Laury pod przew odni
ctw em  prezesa rady  nadzorczej Alfre
da hr. Potockiego. Po złożeniu sp ra
w ozdania z działalności tow arzystw a 
walne zebranie przyjęło spraw ozdanie 
oraz zatw ierdziło bilans jak również 
rachunek i zysków. Zebranie uchw a
liło nie w ydzielać dywidendy, lecz 
czysty  zysk łącznie z zyskiem za 1927 
rok w wysokości około 5 mujonow 
złotych przenieść na rachunek roku 
przyszłego. Nadto upoważniono za
rząd do zaw arcia um owy, dotyczącej 
łączności interesów  z połączoną Hutą 
Bism arcka. Do rady  nadzorczej zo
stali w ybrani: pp. Averell, Harrim ann, 
Irving, Rossi, dr. Eugenjusz Lubowicz, 
generalny dyrekor Flick, były  mini
ster Gliwic, prezes naczelnej organi
zacji Józef Zychliński i bankier Jakób 
Goldschmidt. Nadto w ejść mają do ra 
dy nadzorczej ks. Janusz Radziwiłł i 
hrabia Zamoyski, k tórzy nie ośw iad
czyli się co do przyjęcia m andatów.

* Pomoc dla W ileńszczyzny. W  po
niedziałek u tw orzy ł się z in icjatyw y 
w ojew ody dra G rażyńskiego Śląski 
Komitet W ojew ódzki niesienia pom o
cy głodującej ludności w ojew ództw a 
wileńskiego. Ustalono, iż zostanie 
urządzona jednodniowa zbiórka na te 
renie w ojew ództw a śląskiego. P rzed 
staw iciel' Okr. Urzędu Ziemskiego 
ośw iadczył, iż ten U rząd staw ia do dy
spozycji kom itetu dla głodnych z w o
jew ództw a wileńskiego 1 wagon ziem 
niaków, przyczem  zachodzi możliwość 
uzyskania dalszych dwóch wagonów' 
ziem niaków ,

Z katowickiego.
Katowice. (W y c i e c z k a  n a  

w y s t a w ę ) .  Agentura Pow szechnej 
W ystaw y  Krajowej w  Katowicach o r
ganizuje po przystępnych cenach w y
cieczkę do Poznania celem zw iedze
nia w ystaw y. Agentura ułatw i uczest
nikom przejazd przez zarezerw ow anie 
osobnych wagonów. W  Poznaniu 
uczestnicy otrzym ają czyste noclegi i 
tanie utrzym anie. Koszty włącznie 
z przejazdem  kolejowym, kw aterą, bi
letami w stępu na W ystaw ę i t. d. w y 
noszą: Na 2 dni III kl. z utrzym aniem  
45.80 zł, bez utrzym ania 35.80 zł, II kl. 
z utrzym aniem  65.50 zł, bez u trzym a
nia 50.50 zł. —- Na 3 dni III kl. z u trzy 
maniem 62,30 zł, bez utrzym ania 47.80 
zł, II kl. z utrzym aniem  88 zł, bez 
u trzym ania 65 zł. — Na 4 dni bez 
u trzym ania III kl. 57.30 zł, II kl. 75 zł. 
— Agentura w Katowicach posiada 
przedsprzedaż biletów wstępu na w y 
staw ę. Biuro agentury znajduje  ̂ się 
w starym  gmachu Urzędu W ojew ódz
kiego przy ulicy W ojewódzkiej po
kój 20.

— ( N o w a  l i n j a  a u t o b u s o 
w a ) . W  ubiegłą niedzielę uruchom io
no now ą linję autobusow ą z Katowic 
przez Olkusz do Krakowa. Samochód 
w yjeżdża z Katowic o godz. 6 i 13.30. 
Autobus kursow ać będzie na tej linji 
w każdą niedzielę. Samochód jedzie 
przez M ysłowice, D ąbrow ę Górniczą, 
Strzem ieszyce. Sław ków , Olkusz, Oj
ców, stąd do Krakowa.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Nieznani złodzieje w łam ali się do mie
szkania kupca Cebuli w  Katowicach, 
ul. M arszałka Piłsudskiego 38. S p raw 
cy przyw łaszczyli sobie kasetkę, za
w ierającą 350 złotych gotówki, kilka 
m arek niemieckich i 15 butelek soku 
m alinowego. — W oknie w ystaw o- 
w em  kupca Fr. Nowaka przy ul. Fran
cuskiej wybito szybę. Następnie skra
dli złodzieje różne towary kolonjalne. 
Wartość złodziejskiego łupu wynosi 
800 zł.

— ( E g z a m i n y  w s t ę p n e ) .  Egza
miny w stępne w  gimnazjum państw o- 
wem  w  Katowicach dia uczniów od 
klasy II do VIII odbędą się w  dwóch 
dniach, 24 czerw ca pisemne, a dnia 25 
czerw ca ustne. Egzam iny w stępne do 
klasy  I odbędą się dnia 26 czerw ca. 
Egzamin zaczyna się każdego dnia o 
godz. 8-ej rano. Każdy uczeń ma p rzy 
nieść ze sobą p rzybory  do pisania, kil
ka arkuszy  papieru i posiadane 
książki.

M ysłowice. (Z n a 1-e z i e n i e 
z w ł o k ) .  W  rzece B rynicy znale
ziono trupa m ężczyzny nieznanego na
zwiska. Na głowie znajdują się głę
bokie rany, przeto istnieje przypusz
czenie, że nieznany m ężczyzna został 
zam ordow any, następnie w rzucony do 
rzeki. W  kieszeniach topielca znale
ziono klucz od drzwi, 1.10 zł gotówki 
i dw a kw ity. Rachunki zapłacił S te 
fan Goldc ze Sosnowca. Zwłoki od
stawiono do kostnicy w M ysłowicach.

Dąbrówką Mała w Katowickiem. 
(Z parafji). Odpust w Małej D ąbrów 
ce, przypadający na 13 czerw ca, zo
stał odroczony do niedzieli. Doroczny 
odpust odbędzie się przeto 16 czerw ca.

Siemianowice w Katowickiem. (O- 
s t a t n i a  s z y c h t a ) .  Zatrudniony na 
kopalni nikiszowskiej inwalida Duska. 
lat 61, został śm iertelnie okaleczony 
podczas transportu  żelaza. Zwłoki o d *  
staw iono do lecznicy Spółki Brackiej.

— ( N o w y  s p o s ó b  z ł o d z i e j 
s k i) .  Do m ieszkania pew nej kobiety 
w  Siem ianow icach zgłosił się p rzy 
stojnie ubrany m ężczyzna. P rzedsta 
wił się on jako stolarz i nam aw iał go
sposię do odnowienia mebli. Kobieta 
zgodziła się. gdyż , m ajster11 nie wiele 
żądał za odnowienie w szystkich sp rzę
tów . O czywiście, że nie pracow ał 
pod dozorem . Po pew nym  czasie „sto- 
la rz“ znikł, zabierając ze sobą 75 zł.

Michałkowice w Katowickiem. 
( B ó i k a ) .  .W łaźni kopalni „M aks“

w yw iązał się spór m iędzy Francisz
kiem Szeją a braćmi Opeldusami z Mi
chałkowie. Sprzeczka skończyła się 
bijatyką. Szeja został pobity żelazem, 
o trzym ał także uderzenie butelką w  
głowę. Pogotow ie ratunkow e odwio
zło Szeję do lecznicy Spółki Brackiej 
w  Siemiąjiowicach. Stefana i Pawła  
Opeldusa aresz tow ała  m iejscowa po
licja.

Giszowiec w Katowickiem. (W y- 
p a d e k  n a  s z o s i e ) .  Na szosie ka
towickiej najechał samochód osobowy 
na furmankę. Zderzenie było tak  
gwałtow ne, że w óz wleciał do rowu. 
Koń został ciężko okaleczony, więo 
musiano go dobić. Szofer po w ypad
ku zbiegł.

Nowa W ieś w Katowickiem. (Z a 
b a w a  k ó ł k a  ś p i e w a c k i e g o ) .  
Chór męski „Chopin11 w Nowej Wsi 
urządził przed kilku dniami zabaw y 
wiosenną w sali oberżysty  Góreckie
go. P rogram  był nader urozm aicony. 
Po  w ystępach Chóru uczestnicy strze
lali do tarczy  o nagrody. Bardzo po
dobała się gra na cytrach oraz w y 
stęp „M azura z Halki“ w ykonany w  
strojach narodow ych. Zaznaczyć na
leży, 'źe  Chór męski „Chopin11 istnieje 
zaledwie rok, lecz wykazuje wielką 
żywotność.

Wirek w  Katowickiem. ( D o t k l i 
w e  k a r y  z a  k r a d z i e ż e  i w ł a 
m a n i a ) .  Sw ego czasu dokonano w 
W irku i okolicy szereg włam ań. 
Spraw cam i byli Jan Latusek i Antoni 
Mucha, k tó rzy  poszkodowali w ielu lu
dzi. zw łaszcza kupców i drobnych 
przem ysłow ców . Na rozpraw ie sądo
wej obaj nie chcieli przyznać _ się do 
w iny, chociaż w  urzędzie policyjnym  
nie w ypierali się dokonania włamań 
do składów  kupieckich. Przesłuchano 
około 20 świadków. Sąd skazał ka
żdego z oskarżonych na 3 lata ciężkie
go więzienia.

l  Król. Huty.
Król. Huta. ( T r u p  w s t a w i e ) .

W  poprzednim  num erze naszego pisma 
donosiliśmy o w ydobyciu zw łok m ęż
czyzny ze staw u hutniczego. W  zw ią
zku z tern donosimy, że samobójca na
zyw ał się Franciszek Czekała. — W 
staw ie p rzy  szosie Ligota Katowice 
znaleziono trupa 18-letniego W Ko
walskiego z Król. Huty, ulica Podgór
na 7. Na zw łokach nie stw ierdzono 
okaleczeń. T rupa odstaw iono do kost
nicy w  Chorzowie.

Z  Swietochłowickiego.
Świętochłowice. ( S a m o b ó j s t w o  

p o d o f i c e r a ) .  W  ustępie res tau ra 
cja Kałuży p rzy  ulicy Piekarskiej 
strzelił do siebie W iktor S. plutonowy 
3 kompanji strzeleckiej 11 pułku pie
choty w  Tarnow skich Górach. Ciężko 
okaleczonego odstaw iono do lecznicy 
w  Szarleju, gdzie niebaw em  zmarł.

— ( Ś w i ę t o  p a p i e s k i e ) .  W 
niedzielę 23 czerw ca o godz. 5.30 po 
południu odbędzie się w  Św iętochłow i
cach w  sali B iałasa uroczyste zebra
nie. M owę w ygłosi m isjonarz O. Dro
bny z Rybnika.

Hajduki Wielkie w Św iętochłowl- 
ckiem. ( K r a d z i e ż  n a  ko l e i ) .  Pod
czas postoju pociągu tow arow ego na 
torze m iędzy W ielkiemi Hajdukami a 
Kochlowicami skradli złodzieje z w a
gonu skrzynię, zaw ierającą czekoladę.
Skrzynia w aży ła  56 kg. Ci sami zło
dzieje skradli z tego samego w agonu 
46 kg. ołowiu. O strzega się przed ku
pnem skradzionego tow aru.

Szarlej w  Św iętochlowickiem . 
( A r e s z t o w a n i e  d w ó c h  p r z e 
m y t n i k ó w ) .  W  tutejszym  odcinku 
granicznym  dwóch przem ytników  na
tknęło się na urzędnika straży  g ra
nicznej. Na zaw ołanie strażaka  p rze
m ytnicy nie stanęli, lecz zaczęli ucie
kać. Ż tego powodu urzędnik oddał 
za uciekającym i kilka strzałów , p rzy 
czem  jeden z przem ytników  został 
trafiony. Ranny przem ytnik pochodzi 
z Sosnowca. Po nadejściu kilku u rzę
dników aresztow ano także drug iego



Giełda pieniężna i zbożowa.przem ytnika. Obaj usiłowali przem y
cić 19 kg. tytoniu.

Piekary Wielkie w  Św iętochłow i- 
ckiem. (Z ż y c i a  S o k o ł a ) .  Na 
ostatniem  zebraniu „Sokoła" ustalono, 
ze na zlot w szechsłow iański w  Pozna
niu pojedzie 13 członków ćw iczących 
i 15 w  strojach ludowych śląskich, ra 
zem w ięc 31.

— ( L e k c j e  C h ó r u  K o ś c i e l 
n e g o ) .  Lekcje śpiewu Chóru kościel
nego w  W ielkich P iekarach odbyw ają 
się regularnie we w torki i czw artki ka
żdego tygodnia. W  najbliższym  cza
sie odbędzie się w ycieczka do Żyw ca.

Brzeziny w Św iętochłowickiem . 
( Z ł o t e  w e s e l e ) .  Były nadgórnik 
Jakób Rubin i jego m ałżonka obcho
dzili dnia 6 czerw ca jubileusz złotego 
wesela. W szyscy  krew ni, sąsiedzi i 
znajomi składają czcigodnym m ałżon
kom serdeczne życzenia, przedew szy- 
stkiem, by doczekali się diam entowych 
godów małżeńskich. — Redakcja p rzy
łącza się do tych życzeń, gdyż p. Ru
bin jest długoletnim czytelnikiem „Ka
tolika."

— ( P i e l g r z y m k a  d o  C z ę 
s t o c h o w y ) .  Dnia 6 lioca w yrusza 
procesja z Brzezin do Częstochow y. 
Uczestnicy zechcą zgłosić się najpóź
niej do 22 czerw ca u śpiew aka F ran
ciszka Gacki przy ulicy W arszaw 
skiej 52. Zgłosić moga się także oso
by z innych parafji. Koszta podróży 
do Częstochow y i z pow rotem  w y 
noszą 9.20 zł.

1 Pswnfńskieuo.
Pszczyna. ( R o z b u d o w a  i n a 

p r a w a  d r ó g ) .  Na ostatniem  posie
dzeniu W ydziału Pow iatow ego uchw a
lono zaciągnąć od Skarbu Śląskiego 
pożyczkę niskoprocentow ą w  kwocie 
500.000 zł. na czele inw estytyjne. Z 
pożyczki tej mają być napraw ione 
gruntow nie najw ażniejsze odcinki szos 
w powiecie. W  zw iązku z silnym ru 
chem budowlanym  na szosach uchw a
lono zakupić dla transportu  m ateria
łów  uniw ersalny trak to r z Zakładów  
„Skody" w raz  z dwom a przyczepkam i 
od Firm y: „Kieleckie Kopalnie Kw ar- 
cy tu" Białogoń, gdyż istniejące środ
ki transportow e będące w łasnością po
w iatu okazały  się n iew ystarczające. 
Zatw ierdzono szereg  um ów na dosta
wę kam ienia na szosy pow iatow e.

Mikołów. (W  a ż n e  d l a  b e z r o 
b o t n y c h ) .  W  M ikołowie p rzy  Ma
gistracie został utw orzony Urząd P o 
średnictw a P racy , k tó ry  obejmuje m ia
sto M ikołów i w szystkie okoliczne 
wioski. W szyscy  bezrobotni w  razie 
(utracenia p racy  lub ponownego obję
cia zatrudnienia) nie m uszą jechać do 
Pszczyny, tylko zgłosić się w  Magi
stracie w  Mikołowie, gdzie otrzym ają 
potrzebne w skazów ki i poświadczenia. 
W  razie u tra ty  pracy, każdy robotnik 
winien się w  ciągu 1 m iesiąca zgłosić 
w  Urzędzie Pośrednictw a P racy , aże
by nie utracić zasiłku.

Stara W ieś w  Pszczyńskiem . (P o- 
ł ą c z e n i e  t e l e f o n i c z n e ) .  P ow ia
tow a Szkoła G ospodarstw a Krajow e
go w  S tarej W si m a otrzym ać połą
czenie telefoniczne. Spraw ę połącze
nia telefonicznego om aw iano na osta t
niem posiedzeniu W ydziału P ow ia
towego.

Jankowice w  Pszczyńskiem . (D o- 
t k l i w a  k a r a  z a  k r a d z i e ż  r o 
w e r  u). Ludw ik M aroszek z Jankow ie 
skradł row er na szkodę robotnika leś
nego Augustyna Targiela z M iędzy
rzecza. Sąd w  Pszczynie skazał 
spraw cę na 3 m iesiące w ięzienia bez 
policzenia aresztu  śledczego.

W arszowice w Pszczyńskiem . 
( U r o c z y s t o ś ć  p a r a f j a l n a ) .  W  
minionym tygodniu, w e w torek, p rzy 
był do parafji w arszow ickiej arcypa- 
sterz  parafji śląskiej J. E. Biskup dr. 
Lisiecki. P rzyw itan ie  ks. Biskupa od
było się na granicy W arszaw sko- 
Krzyźowskiej. Mowę powitalną w y 
głosił naczelnik gminy Zielonka. Miej
scow y duszpasterz radca duchow ny 
ks. M iczek przyw itał J. E. ks. Biskupa 
prze'* bram ą kościoła parafjalnego. Po 
odpraw ieniu cichej M szy św. odbyła 
się katechizacja dziatw y szkolnej, po
czerń ks. Biskup udzielił wiernym sa-

W  Katowicach płacono w dniu 10 
czerw ca: za 100 złotych 47 m arek nie
mieckich, za 100 m arek niemieckich 

212.75 złotych.
W  W arszaw ie płacono w  dniu 10 

czerw ca: za 100 franków  francuskich 
34.78 zł, za 100 franków szw ajcarskich 
171.22 zł, za 100 koron czeskich 26.34 
złotych.

kram entu Bierzm owania. Następnie 
w yruszy ła  procesja na budowisko no
w ej szkoły ludowej. Po w ygłoszeniu 
okolicznościowego przem ów ienia ks. 
Biskup dokonał poświęcenia kam ienia 
węgielnego pod nową szkołę.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( K u r s y  k r o j u . )  Śląski 

Instytut Rzemieślniczo - P rzem ysłow y 
w Katowicach przystępuje w najbliż
szym czasie do .uruchomienia w Ryb
niku dwuch kursów  kroju, mianowicie 
m ęskiego i damskiego. Kursy te będą 
prow adzone oddzielnie. C zas trw ania 
każdego kursu około 4 tygodnie, po 3 
godziny dziennie. Zgłoszenia przyj
muje biuro instytut w  Katowicach, 
przy ul. Słowackiego 19.

— ( O d p u s t ) .  W  niedzielę 16 b. 
m. odbędzie się w Rybniku w  nowym  
kościele doroczny odpust św. Antonie
go. W  sobotę w ieczorem  w yrusza 
procesja na sta ry  cm entarz. W  nie
dzielę o godz. 10 będą odpraw ione 
dw a nabożeństw a, mianowicie w  ko
ściele oraz na placu kościelnym. Po 
sumie procesja w yruszy  na m iasto 
głównemi ulicami, tak jak w  dniu 13 
czerw ca.

— (Z e  s t o w a r z y s z e n i a  
A p o s t o l s t w a  M ę ż ó  w). W  ubie
głą niedzielę odbyło się w  domu para
fialnym zebranie S tow arzyszenia Apo
stolstw a Mężów. Ks. proboszcz w y 
głosił przemówienie, w zyw ając człon
ków do walki z szerzącem  się niedo
w iarstw em . — Następnie uchwalono 
urządzić w  dniu 7 lipca w ycieczkę do 
Górnej W ilczy. Z powodu coraz czę
ściej^ zdarzających się w ypadków  sa
m obójstw  m łodych par m iłosnych w y 
łoniła się dyskusja, podczas której oma
wiano przyczyny demoralizacji wśród 
młodzieży. — Uchwalono protest p rze
ciw budowie trzeciego kina w Rybni
ku, które ma zam iar w ystaw ić p. Żu
rek. Taksam o uchwalono zw rócić się 
do policji, by nie dopuszczała do w y 
św ietlania filmów treści niemoralnej. 
Do rodziców zaapelowano, żeby mieli 
baczniejsze oko na dorastających sy 
nów i córki i dbali o dobre w ychow a
nie dzieci. Zwrócono się także p rze
ciw modzie zbyt krótkich sukien i de
koltów. W łaściw e czynniki powinny 
upom nieć 'kobiety  j panny, by ubierały 
się skrom nie w  domu i poza domem. * 
Członkowie Apostolstwa zaofiarowali | 
m iejscowej inteligencji dw a przednie 
rzędy krzeseł i proszą, by inteligencja 
m iasta Rybnika zechciała przybyć na 
przyszłe zebrania Apostolstwa.

— ( P r o c e s  o s p o w o d a w a -  
n i e n i e s z c z ę ś c i a ) .  Pod koniec 
minionego roku kilka dzieci zabaw iało 
się wyjeżdżaniem  i zjeżdżaniem w in
dą na podwórzu m łynarza Flajoka w 
Rybniku, przyczem  3 dziew częta spa
dły ze znacznej w ysokości na ziemię. 
D ziew częta doznały złam ania kości. 
Lekarz stw ierdził także w ew nętrzne 
uszkodzenia. Były właściciel m łyna 
Ignacy Hajok z B iertułtów  podobno 
zachęcał dzieci do zjeżdżania windą.
Z tego powodu zarzucono mu, że on 
ponosi winę za w ynadek. W  tych 
dniach odbyła się rozpraw a przed są
dem w  Rybniku. Sąd uznał Hajoka j 
winnym spow odow ania nieszczęśliw e- s 
go w ypadku w skutek lekkomyślności j 
i skazał go na 300 złotych kary  pie- > 
niężnej.

— ( T r u p  w l e s i e ) .  W  Rybnie- i 
kiei Kuźni pod Rybnikiem znaleziono | 
w lesie zwłoki 20-letniego W incentego 
Robera. rannego w skroń z kuli rew ol
w erow ej, oraz jego narzeczoną 16-le- 
tnią Adelę Michalską, ranną w  skroń
i serce. Istnieje wszelkie praw dopo
dobieństwo, że dram at rozegrał się na 
tle miłosnem. Policia prow adzi ener-

Poznanska giełda zbożowa
w dniu 9 czerw ca 1929 r.

Żyto 24.50—25.50, pszenica 40— 41, 
jęczmień na przem iał 27.50—28.50, 
owies 24—25, m ąka żytnia 37, m ąka

Książenice w  Rybnickiem . ( C i e 
k a w y  p r o c e s ) .  Rybnickie gw are
ctw o w ęglow e staw iało  m aszty, pod
trzym ujące przew ody elektryczne. Je
den m aszt postaw iono na polu oberży
s ty  W ilhelma W ybrańca w  Książeni- 
cach. Przeciw ko karczm arzow i w nie
siono skargę do sądu. że w  nocy m aszt 
w yw rócił, a następnego dnia, gdy  ro 
botnicy przybyli do pracy, zmusił ich 
do ustąpienia z pola. O berżysta W y
braniec ośw iadczył na rozpraw ie są 
dowej, że zaw arł umowę z gw are 
ctw em . Na podstaw ie tej um owy miał 
otrzym ać 300 złotych przed postaw ie
niem m asztu. P ieniędzy nie otrzym ał, 
przeto był upraw niony nie dopuścić 
do postaw ienia m asztu na swojej roli. 
Sąd uwolnił oskarżonego od w iny i 
kary .

Czerwionka w  Rybnickie.m. (W  
N i e m c z e c h  z a s ą d z o n y  z a  
s z p i e g o s t w o ) .  Roman Kaleta z 
Czerwionki posiadający polskie oby
w atelstw o, lat 29, odpowiadał w  tych 
dniach przed sądem  w e W rocław iu. 
W  latach 1925— 1928 Kaleta p rze
byw ał na Śląsku Opolskim. Akt 
oskarżenia zarzucił podsądnem  zdra
dę tajemnic w ojskow ych. Sąd w e W ro
cław iu skazał Kaletę na półtora roku 
ciężkiego więzienia.

7. Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( W p i s y  s z k o l n e ) .  Od 

niedzieli dnia 16 czerw ca rozpoczyna
ją się na terenie Śląska cieszyńskiego 
w pisy  szkolne, k tóre odbyw ać się bę
dą przez ca ły  dzień następny czyli w  
poniedziałek 17 czerw ca. W szyscy  pol
scy  rodzice powinni spełnić swój obo
wiązek.
, Bielsko. ( K u r s  d l a  k r  a w  c ó w). 

Śląski Insty tut Rzem ieślniczo-Przem y- 
słow y w Katowicach przystępuje w  
najbliższym  czasie do uruchom ienia w  
Bielsku dwuch kursów  kroju, m iano
wicie mskiego i damskiego. Kursy 
prow adzone będą oddzielnie. W y k ła 
dy odbyw ać się będą codziennie po 
3 godziny przez 4 tygodnie. Zgłosze
nia przyjm uje biuro Instytutu w  Kato
wicach. p rzy  ul. Słow ackiego 19.

— ( M i a s t o  o t r z y m a  l o t n i -  
s k o). Spraw a utw orzenia lotniska w 
Bielsku-Białej postępuje naprzód. Obe
cnie kom itet pertrak tu je  o nabycie 50 
m órg pól i łąk w  Aleksandrowie. Je- 

! żeli układy skończą się pomyślnie, mia- 
■ sta  Bielsko - B iała otrzym ają w łasne 

lotnisko w  ciągu 2 lat.

Z catel Polski.
W arszawa. ( Ś w i ę t o k r a d z -  

i t w  o). Podczas jednej z uhiegłych :io- 
| cy dokonano św iętokradzkiego w łam a- 
> nia do kościoła pod w ezw aniem  C hry 

stusa Króla przy  ul. S taryszew skiej 
nr. 12. Rabusie zrabow ali w ota, roz
bili skarbonki i w yłam ali drzw iczki do 
tabernakulum . W ładze śledcze p ro 
w adzą dochodzenie, m ające na celu 
w ykrycie  spraw ców . S tra ty  na razie 
nie ustalone.

Lódź. ( P o ż a r  w  f a b r y c e ) .  
P rzed  kilku dniami w ybuchł pożar w  
fabryce braci Muhle. S tra ty  w y rz ą 
dzone ogniem w ynoszą 5 tysięcy  zł.

Będzin. ( K a n a l i z a c j a ) .  Magi
s tra t m iasteczka Będzina w  Zagłębiu 
D ąbrow skiem  przystąpił w  tych dniach 
do robót około kanalizacji m iasta. P ra 
ce kanalizacyjne zostaną ukończone 
pod koniec jesieni bieżącego roku.

Now y Sącz. ( D w a  » y r o k i  
ś m i e r c i ) .  P rzed  sądem  przysię
głych w Nowym Sączu sW mii oskar

żeni o zbrodnię skrytobójczego m or
derstw a wzgl. w spółw iny Jakób i Ka
rolina W arzechow ie, ich córka Anna 
oraz Helena Pietruchow a, oskarżeni o 
podstępne upicie alkoholem M ichała 
P ietruchy  i pozostaw ienie go na m ro
zie skutkiem  czego P ietrucha zm arł. 
Po całodziennej rozpraw ie, gdy sę
dziowie przysięgli zatw ierdzili posta
wione im pytania odnośnie do w iny 
oskarżonych. T rybunał ogłosił w yrok  
skazujący Jakóba W arzechę teścia za- 
m ordow anego i Helenę Pietruchow ą 
żonę zam ordow anego na karę śmierci 
przez powieszenie, Karolinę W arzechę 
teściow ą na karę 5-letniego ciężkiego 
więzienia i Annę W arzechę na 3 lata 
ciężkiego więzienia. Ta ostatnia uni
knęła k a ry  śmierci li tylko dlatego, że 
w  czasie popełnienia zbrodni liczyła 
niespełna 18 lat życia.

Czortków. ( M a t k o b ó j c a  u w o l 
n i o n y  o d  w i n y  i k a r y ) .  P rzed  
sądem  w  C zortkow ie zapadł w yrok  
uw alniający w  procesie o m atkobój- 
stw o. O skarżony, 25-letni P aw eł Ra- 
puszko bez najmniejszego powodu po
rw ał siekierę i zadał trz y  ciosy nie
spodzianie w  głow ę matki, k tó ra  zm ar
ła. Sąd przysięgłych w ydał w yrok  
uwalniający, gdyż straszny  czyn nie 
dał się pogodzić z dobrym  stosunkiem  
i odnoszeniem  się synow skiem  do m a
tki. Paw eł Rapuszko zabił swoją m a
tkę w  momencie zupełnego zam rocze
nia umysłu.

Gdynia. ( K o s z t y  b u d o w y  p o r 
tu ). W edług zakończonych już obe
cnie obliczeń, dotychczasow e koszty  
budow y portu w  Gdyni w ynoszą 250 
miljonów złotych. W  kwocie tej za 
w arte  są koszta budow y linji kolejo
wej, dw orca i urzędów  kolejow ych w 
Gdyni, budowa urzędu pocztowego, 
urządzenie kanalizacji i w odociągów, 
a  nadto także zakup kilku okrętów  w o
jennych. Budow a sam ego portu  po
chłonęła dotychczas 110 miljonów. 
Po trzebnych jest jeszcze 150 miljonów 
złotych, rozłożonych na lat 5. Ogó
łem w ięc koszt budow y portu  w  Gdy
ni wynosi około 400 m iljonów złotych.

Z dalszych stron.
Berlin. ( D r o g i e  o b r a z y . )  W

tych dniach w  jednym z hoteli berliń
skich odbyła się licytacja czyli pu
bliczna sprzedaż dzieł sztuki. Najwy
bitniejsi handlarze sztuki z całej Euro
py 'by li na tej publicznej sprzedaży, na 
której sprzedano 79 obrazów  za 64 
miljonów m arek, czyli około 130 miljo
nów złotych.

Koszyce w  Czechosłowacji. (Z p r o 
c e s u  c y g a n ó w  - m o r d e r c ó w ) .  
Cyganie - bandyci niemało spraw iają 
dopotu sądowi w  Koszycach. Zezna
nia oskarżonych codziennie brzm ią 
inaczej, więc sąd nie może w ydobyć 
p raw dy od cyganów. W  tych dniach 
sąd znowu urządził term in lokalny na 
miejscu zbrodni. Tym razem  przew od
nikiem był dowódca bandy Filke i je
den z głównych oskarżonych Rybar. 
^a miejscu zbrodni odbyło się ponow 
ne przesłuchanie oskarżonych i w zię
cie ich w ogień krzyżow ych pytań, 
d ike i R ybar składają zeznania zu
pełnie zgodne zgodne i jednako 
grzmiące, jedynie Hudac w ypiera się 
zarzuconych mu zbrodni. Zachow a
nie się jego czyni dziwne w rażenie. W  
jego oczach czai się groza i silne zde
nerw ow anie, k tóre usiłuje darem nie 
utaić. Mimo przyznania się do w iny 
w lesie, w czasie rozpraw y w sądzie 
oskarżeni starają się znowu w szyst
kiemu zaprzeczyć. Ani tłumaczenia, 
ani prośby, ani groźby nie w pływ ają 
na kłam liw y opór zbrodniarzy; za
ledwie minęło w rażenie odniesione na 
miejscu czynu, u tw ierdzają się cyga
nie znowu w bezm yślnym  uporze. 
Rozpraw a staje się zwolna w strząsa 
jącą, a zarazem  hum orystyczną gro
teską. Jedenastu oskarżonych, k tórzy 
przyznali się już kilkakrotnie do winy, 
obecnie z niewiadom ych przyczyn za
klinają się na w szystkie św iętości, że 
są zupełnie niewinni. Jedynie Filke, 
k tó ry  _ pierw otnie uporczyw ie kłamał, 
obecnie pozostaje w  roli skruszonego 
grzesznika i zeznaniami obciąża sie^ 
bie i tow arzyszy.

pszeniczna 59—63, osucie żytnie 19.50 
do 20.50, osucie pszeniczne 22—23. 
Tendencja spokojna.

giczne dochodzenia celem w ykrycia 
tajemniczej spraw y.



Niemcy o uchwałach rzeczoznawców.
Cała prasa niemiecka om awia ob

szernie uchw ały rzeczoznaw ców  w 
spraw ie odszkodowań. Dzienniki na
cjonalistyczne odnoszą się do uchw ał 
bardzo krytycznie.

„Deutsche Tageszeitung11 zapow ia
d a c z e  każdy obyw atel niemiecki od
czuje w najbliższym czasie nacisk go
spodarczy, będący wynikiem  nowego 
olanu.

Dziennik nie spodziewa się szyb
kiego zrealizow ania ulg politycznych, 
a przedew szystkiem  ewakuacji Nadre
nii, które mają być rów nież konsek
wencjam i um ow y paryskiej.

C entrow a „G erm ania11 natom iast 
stw ierdza, że plan Younga jest dal
szym wielkim krokiem do likwidacji 
wojny, aczkolwiek jednocześnie organ 
centralny zw iązków  zaw odow ych „Der 
Deutsche1* podkreśla, że Niemcy w  ża
dnym razie nie będą m ogły w ykony
wać nowego planu własnem i tylko si
łami i w obec tego zdane są w dalszym 
ciągu na pożyczki zagraniczne.

P rasa  socjalistyczna w yraża p rze
konanie, że uregulowanie kw estyj re- 
paracyjnych pociągnie za sobą speł
nienie w bliskim term inie zapowiedzi 
ewakuacji Nadrenji.

„Sozialdem okratische P ressed ienst11 
podnosi w  związku z tern spraw ę za
głębia Say% w yrażając  nadzieję, że 
sprawra ta  zostanie jednocześnie ze 
sp raw ą ewakuacji Nadrenji poważnie 
zbadana i w m iarę możności rozw ią
zana. Dziennik ośw iadcza z naciskiem, 
że Niemcy nie będą m ogły przyjąć ża
dnych nowych w arunków , ogranicza

jących suw erenność R zeszy niemiec
kiej nad prowincjami zachodniemi.

„B orsen-K urier11 podkreśla, że pod
pisanie um owy paryskiej pod w zglę
dem form alnym  jest tylko orzeczeniem  
rzeczoznaw ców . Zaw arcie odnośnego 
trak tatu  jest kw estją  rządów , za tw ier
dzenie zaś jego należy do parlamentu. 
Tern mniej dziennik w yraża  przekona
nie, że nikt zapew ne nie zdecyduje się 
na w prow adzenie jakichkolwiek zmian 
do pracy rzeczoznaw ców , tak że umo
wę uw ażać można za ostateczną.

Socjalistyczny „V orw arts11 uważa 
przyjęcie um owy paryskiej przez rzą
dy za zapewnione. Dziennik w yraża 
przekonanie, że trudno sobie w yobra
zić, aby jakikolwiek rząd zdecydow ał 
się na wzięcie na siebie odpowiedzial
ności za obalenie planu paryskiego. 
Najmniej można sie tego spodziewać 
po rządzie niemieckim.

„Vossische Zeitung11 podkreśla jako 
dodatni wynik um owy paryskiej, że 
Niemcy w  każdym  razie będą płaciły 
o 500 miljonów m arek rocznie mniej. 
Poza tern jako doniosłą zdobycz w y 
suw a „Vossische Zeitung11 zastrzeże
nia i zabezpieczenia, broniące naród 
niemiecki przed sam owolą i w yzy
skiem, a gospodarkę niemiecką przed 
nowemi ciężkiemi przesileniam i i ka
tastrofą. Dziennik w yraża  przekona
nie, że prędzej, czy później będzie się 
musiało dojść, jeżeli nie do zupełnego 
skreślenia zobowiązań niemieckich, to 
w każdym  razie do poważnego ich 
zredukow ania.

Rada Ligi Narodów.
M a d r y t .  (PAT.) W  poniedziałek 

odbyło się otw arcie 55 sesji Rady Ligi 
Narodów. R ozpatryw ane było poda
nie W ęgier w  spraw ie optantów  w ę
gierskich oraz niezałatw ione dotych
czas kw estje serbsko-rum uńskie. W  
spraw ie optantów zainteresow ane rzą 
dy zaw iadom iły radę, iż prow adzą 
bezpośrednie rokowania, prosząc w 
związku z tern o odroczenie tego za
gadnienia. Co się tyczy  drugiej sp ra

wy, rządy  zainteresow ane zawiadom i
ły, że doszły zgodnie do porozumienia, 
iż _ interw encja Ligi Narodów w  spra
wie tej jest zbędna. Na w niosek rzą
du niemieckiego wpisano na porządek 
dzienny sesji spraw ę likwidacji mienia 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Po  załatw ieniu drobnych spraw  
dalsze obrady odroczono do środy.

W e w torek odbędzie się posiedze
nie komitetu dla spraw  mniejszościo
wych.

—

• A -

Habibullah
jedynym  królem  i w ładcą Afganistanu.

Now y gabinet angielski urzęduje.
L o n d y n .  (PAT). W  poniedzia

łek odbyło się pierw sze formalne po
siedzenie nowego gabinetu pod p rze
wodnictw em  M acdonalda. W iększość 
m inistrów  gabinetu rozpoczęła rano 
urzędow anie. Parlam ent zbierze się 
25 bm. na k ró tką sesję dla dokonania 
w yboru przew odniczącego i złożenia 
przysięgi. Tym  razem  m ow a kró lew 
ska nie będzie odczytana, a debaty  
nad tekstem  odroczone zostaną na 
lipiec rb.

Nieudany lot do Ameryki.
K o p e n h a g a .  (Tel. wł.) Hydro- 

plan szw edzki, k tó ry  rozpoczął lot do 
Am eryki, musiał opuścić się na połu- 
dniowem brzegu Islandii z powodu ze
psucia sie m otoru.

M iędzynarodowy kongres rolniczy.
B u k a r e s z t .  (PAT). Na zeb ra

niu m iędzynarodow ej komisji do spraw  
rolnictw a delegat Niemiec Herm es za
proponow ał 3 rezolucje: 1. zw raca  się 
do prezydjum  kongresu o zapew nienie 
stałego kontaktu z m iędzynarodow e- 
mi organizacjam i pracy, 2) dotyczy 
porozum ienia m iędzynarodow ego eks
portu, produktów  rolniczych pom iędzy 
poszczególnym i narodam i, 3) w zyw a 
organizacje rolnicze w szystkich k ra 
jów  do in terw eniow ania u swoich rzą 
dów, ażeby jednego lub dwóch dele
gatów  rządow ych do m iędzynarodor 
w ej organizacji w yb iera ły  ze sfer ro l
niczych. Następne posiedzenie m ię
dzynarodow ej komisji do sp raw  rolni
c tw a odbędzie się w  Antwerpji, n a 
stępny zaś kongres rolniczy w  Pradze.

fiCrótko-zwiezlowato.
W  pewnej m iejscowści w  M ecklem- 

burgji w ydzierżaw iono praw o do po
lowania na pchły wodne na rok za 10 
m arek; pchły te m ają być ulubionem 
pożywieniem  ryb. •

Jeden z  doświadczonych hodow 
ców papug tw ierdzi, że papugi uczą 
się najłatw iej w ym aw iać zdania w ję
zyku hiszpańskim, najtrudniej zaś w  
angielskim.

*

Pończochy jedw abne by ły  w  16-tym 
wieku jeszcze nadzw yczajną rzadko
ścią, a tak drogie, że m ogły na nie 
pozwolić sobie tylko królow ie i to też 
tylko najw yżej kilka par.

*

Na zachodniem  w ybrzeżu  Afryki 
żyje ryba, posiadająca bardzo wielkie 
p łetw y w  kształcie skrzydeł, za po
mocą których może w zlatać przeszło 
m etr ponad pow ierzchnia m orza.

>W M «W

SPRAWY GOSPODARCZE.
W zrost spółdzielni w Polsce.

Ze spraw ozdania przew odniczącego 
państw ow ej rady  spółdzielczej za 1928 
r. wyjm ujem y następujące dane, do
tyczące ruchu ilościowego spółdzielni.

Rozwój ruchu spółdzielczego w 
Polsce wykazuje stały  postęp. Roz
wój ten w  ostatnim  roku spraw ozdaw 
czym zaznaczył się naw et silniej, niż 
w  latach poprzednich i to nietylko pod 
względem ilościowym, ale również 
pod względem  gospodarczym.

Ruch założycielski wykazuje coraz 
silniejsze wzm ożenie (w 1926 r. zało
żono spółdzielni 1744, w  1927 r. — 
2272, w 1928 r. — 2502). Pomimo ubyt
ku spółdzielni z powodu rozw iązań i 
upadłości, ogólna liczba spółdzielni 
przedstaw ia się coraz pokaźniej i w y 
nosi w  końcu roku zeszłego 16.349.

Najintensywniejszy ruch założyciel
ski w ykazują spółdzielnie kredytow e, 
których ilość dosięgła 6560, co stano
wi 40 proc. ogółu spółdzielni. Drugie 
miejsce pod względem ilości zajmują 
obecnie spółdzielnie spożyw ców  w 
liczbie 3137. Szczególną uw agę zw ra
ca rozw ój ilościowy spółdzielni rolni
czych, zw łaszcza m leczarskich, któ- 
rych liczba doszła do 1512, w ykazując 
przyrost 39-procentow y.

Nawozy sztuczne.
Fabryki naw ozów  sztucznych p ra 

cują bardzo intensywnie. W  P aństw o
wej Fabryce Związków Azotowych w 
Chorzowie w ytw orzono w kwietniu 
13.790 tys. kg azotniaku. Z powodu 
zakończenia w łaściw ego sezonu sprze
daży wiosennej już w  marcu, w y sy ł
ka azotniaku w kwietniu była mniej
szą. Sprzedaż osiągnęła kw otę 
2.580.000 zł. Fabryki naw ozów  super- 
fosfatowych rozpoczęły produkcję na 
sezon jesienny. W iosenny sezon na
w ozow y opóźnił się w roku bieżącym  
i przeciągnął się praw ie do końca 
kwietnia. Ogółem przedały fabryki 
zw iązkow e na okres wiosenny około 
117 tys. tonn superfosfatów, czyli osią
gnęły praw ie w  zupełności w ysokość 
zbytu, na k tórą w tym  sezonie liczy
ły. W ysyłka soli potasow ych z Kału

sza i Stebnika była w kwietniu mniej
sza, niż w  marcu, z powodu kończące
go się sezonu. W ysłano w kwietniu 
ogółem 20.6 tys. tonn naw ozów  pota
sowych, wobec 34.7 tys. tonn w  m ar
cu bieżącego roku.

Fabryki superfosfatu ustaliły n* 
sezon jesienny 1929 r. ceny na super- 
fosfat przy  wagonow ym  odbiorze: Za 
100 kg netto superfosfatu mineralnego 
16 proc. luzem : Katowice 14.40 zł. 
D opłaty: za w orek 100-kg-owy 1.60; 
za opakowanie od 100 kg 20 gr. W cze
śniejszy odbiór: P rz y  odbiorze super
fosfatu do 20 czerw ca 1929 r. — boni
fikata po 30 zł od 10-tonnowego w a
gonu, przy  odbiorze od 21 czerw ca do 
15 lipca 1929 r. — bonifikata po 15 zł 
od 10-tonnowego wagonu.

Rozwój włoskich kas oszczędności.
W edług wiadomości, podanych 

przez pisma włoskie, stan w kładek 
oszczędnościow ych w e włoskich ka
sach oszczędności w ynosił z końcem 
r. ub. — 34.37d milj. lirów, w zrósł 
w ięc w  porówrraniu z rokiem poprzed
nim o 2.000.000.000 lirów. Rok 1928 
nie daje jednak w łaściw ego obrazu 
rozwoju oszczędności we W łoszech, 
gdyż był to okres pewnej depresji 
gospodarczej. Do pomyślnego rozwoju 
kas oszczędności przyczyniła się w  du
żym stopniu ustaw a z r. 1927-go, na
kazująca fuzję tych kas i łączenie się 
ich w związki regjonalne.

Barwne bruki.
U nas jak i w  innych krajach bruk! 

w m iastach mają szary  wygląd, cza
sem biało - szaraw y, czasem  ciemniej
szych odcieni, stosow nie do tego, jaki 
m aterjał, jakiego użyto do brukow ania 
ulicy. W  Anglji zaczęto teraz  używ ać 
innokolorowego bruku, a to w  tym  
celu, aby był widoczniejszy i lepiej się 
odróżniał od najbliższego otoczenia, i 
to  jasno - zielonego i niebieskiego. 
Zw łaszcza ostatni ma być najpraktycz
niejszym, ponieważ w  ciemnościach 
nocnych pozostaje najwięcej w idocz
nym.

| Z e  Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

W  niedzielę po południu znaleźli 
wycieczkow icze w lesie pod Rokitnicą 
zwłoki kobiety, nadpsute do tego sto
pnia, że poznanie nieboszczki było nie
możliwe. Jedynie stosunkow o dobrze 
utrzym ane suknie w skazują na to, że 
chodzi o żonę syndyka miejskiego 
Szarlotę Bahr, k tóra zaginęła w  stycz
niu b. r. Dalsze dochodzenia w toku. 

*

W  dniu 8 czerw co b. r. było na 
Śląsku Opolskim 27.238 bezrobotnych, 
czyli 894 mniej, aniżeli w  poprzednim 
tygodniu spraw ozdaw czym . Zapomo
gi płacono 19.724 bezrobotnym . Licz
by te dowodzą, że zmniejszenie się 
bezrobocia idzie bardzo powoli.

Z Zabrskiego.
Na narożniku ulic Kronprinzenstr. 

i F lurstr. w Zabrzu został napadnięty 
robotnik Albert C zerny przez pew ne
go inwalida i jego syna, k tórzy pobili 
Czernego drągiem żelaznym  do u tra 
ty  przytom ności. Nieszczęśliwym za
jęli się przechodnie.

Z Gliwickiego.
W  niedzielę nad ranem  wybuchł 

w  młynie firmy Jusek i Co. w  Gliwi
cach przy ulicy Przyszow ickiej pożar, 
który  zniszczył w szystk ie zabudow a
nia, z w yjątkiem  m agazynów  zboża i 
mąki. W szystkie m aszyny zostały 
zniszczone. Szkodę obliczają na 300 
tysięcy marek. Kilku strażaków  zo
stało mniej lub więcej poparzonych lub 
okaleczonych. P race  około stłumienia 
pożaru trw ały  4 godziny. P rzyczyny  
powstania pożaru dotychczas nie

stw ierdzono. Przypuszcza się jednak, 
że musiał się tlić stosunkow o długo, 
poniew aż cały młyn stał już w pło
mieniach, gdy na miejsce przybyła za
alarm ow ana straż  ogniowa.

Z Strzeleckiego.
W  nocy na piątek wybuchł w Roz* 

niątowie pożar, k tóry doszczętnie 
zniszczył stodołę gospodarza Kałuży. 
Praw dopodobnie ogień został podło
żony.

Z Raciborskiego.
Na placu drzew nym  w  Raciborzu, 

gdzie stoi obecnie szereg huśtaw ek i 
karuzeli, zdarzyło się w sobotę w ie
czorem  wielkie nieszczęście. W  cza
sie jazdy z karuzeli niejakiego Seifer
ta  z Lipska zerw ała  się gondola łabę
dzia, w ażąca dw a centnary, k tóra z 
całą siłą spadła w grom adę widzów. 
Dziewięć osób dorosłych i pięcioro 
dzieci zostało okaleczonych. Pew ien 
trzyletni chłopiec został ciężko okale
czony w  głow ę oraz doznał w strząsu 
mózgu. Niema nadziei utrzym ania go 
przy życiu. Pogotow ie ratunkow e od
staw iło okaleczonych do lecznicy. Ka
ruzelę natychm iast zamknięto a w ła
dze policv’h e  rozpoczęły dochodzenia 
w celu stw ierdzenia przyczyny nie
szczęśliwego wypadku.

*

Na szosie z Raciborza do Łęgu 
spadli z motocyklu budownicy G ry- 
garczyk i jego tow arzysz Szalecki. 
Przechodnie znaleźli ich na jezdni 'bez 
przytom ności. G. odniósł ciężkie, Sz. 
lżejsze okaleczenia. Obydwóch od
staw iono do lecznicy w Raciborzu.



Lot polski przez Atlantyk
Przybył do W arszaw y ze Stanów 

Zjednoczonych p. Stanisław Adamkie
wicz, przewodniczący komitetu lotu 
polskiego przez Atlantyk. Lot na apa
racie „Caproni" z 4-ma motorami Isotta 
Fraschini podejmą w czerwcu lub w 
lipcu piloci polscy kpt. Adam Kowal
czyk i Włodzimierz Klisz.

P. Adamkiewicz był w Baldonel w 
Iriandji, skąd wystartuje samolot ..Po
lonia*' i na posłuchaniu u prezydenta 
Irlandji zapewnił pomoc i opiekę władz 
irlandzkich dla polskich lotników. Na
stępnie p. Adamkiewicz czas dłuższy 
przebywał w Medjolanie, kontrolując 
wykończenie maszyny i usuwając pe
wne braki organizacyjne, które wyni
kły na skutek wmieszania się do spra
wy lotu pewnych jednostek ztmełnie 
nieodpowiednich.

Obecnie maszyna jest gotowa do lo
tu. Próbne loty wypadły znakomicie: 
aparat trzym a się dosknale w powie
trzu nawet przy funkcjonowaniu tylko 
jednego motoru, a z V3 obciążenia ben
zyną startuje w  ciągu 14 sekund.

W  najbliższym czasie, po wmonto
waniu na maszynę 4-ech zupełnie no
wych, raidowych silników, aparat od
będzie 12-godzinny Itjf do Baldonel, 
co będzie zarazem doskonałą, ostatecz
ną próbą. Fabryka motorów Isotta Fr. 
w ysyła do Baldonel inżyniera i mecha
ników z zapasowym silnikiem.

Kapitan Kowalczyk ukończył bar
dzo chlubnie włoski kurs nawigatorów 
lotniczych, a pilot Klisz odbył kilkaset 
próbnych i ćwiczebnych lotów.

P. Adamkiewicz w tych dniach 
wraca do Medjolanu, gdzie obecny bę
dzie przy starcie „Polonji, a następnie 
pośpiesznie udaje się do Ameryki, w 
niezłomnem przekonaniu, że lot musi 
sie udać.

Piloci Kowalczyk i Klisz są również 
najzupełniej pewni powodzenia, które- 
by w Stanach Zjednoczonych zamieni
ło się w niesłychany triumf imienia 
polskiego.

Już obecnie prasa amerykańska peł
na jest szczegółów o polskich lotach 
przez Atlantyk — gdyż — trzeba do
dać tu, że również lot majorów Kubali 
i Idzikowskiego, przygotowany w ci
chości, a z całą konsekwencją, ma wiel
kie szanse powodzenia.

Tak więc w roku bieżącym dwie 
polskie załogi — szkoda tylko — że 
jeszcze nie na polskich maszynach, — 
stają do emocjonującego i arcyniebez- 
piecznego sportowego przedsięwzięcia.

P. Adamkiewicz załatwia jeszcze 
w Polsce pewne formalności, związa
ne z lotem i przesłaniem przez „Po- 
lonję“ pozdrowień z Polski do władz i 
stowarzyszeń Stanów Zjednoczonych.

Społeczeństwo polskie powinno te
raz z całym spokojem, nie mącąc nie
pokojem lotników i organizatorów, 
oczekiwać na wiadomość o starcie, 
który nastąpi w najbardziej odpowie
dnim momencie. Oby szczęście posłu
żyło naszym polskim lotnikom w ich 
niesłychanem a trudnem przedsię
wzięciu.

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Wycieczka przemysłowców nie

mieckich.
Dnia 18 czerwca przyjeżdża do 

Poznania druga po dziennikarzach 
wycieczka niemiecka z W rocławia. W 
skład wycieczki wchodzą przem y
słowcy z różnych miast niemieckich, 
jak Frankfurtu nad Menem, Chemnitz, 
W rocławia, Królewca. Piły, Gliwic, 
Bytomia, ^Kolonji nad Renem, Lignicy 
itp. Ze Śląska Opolskiego zwiedzą 
w ystaw ę inżynier Helmuth Fliege z 
Gliwic, dyrektor Nerlich z Opola oraz 
dr. Meister z Bytomia. Wycieczka 
zabawi w  Poznaniu przez cztery dni, 
gdzie zapozna sie dokładnie z Pow sze
chną W ystaw ą Krajową, a następnie 
wyjedzie do Łodzi, Pabjanic, W arsza
wy, Lwowa, Krakowa, Wieliczki, Za
kopanego i Katowic. Ogółem w y
cieczka zabawi w Polsce przez dzie
sięć dni.

Broszurka reklamowa o Polsce.
Towarzystwo okrętowe do Ame

ryki i Kanady „Red Star Line“, które 
dysponuje czteroma wielkimi okręta
mi, wydało dla swych pasażerów bro
szurkę reklamową o Polsce, w nakła
dzie 20.000 egzemplarzy. Broszurka 

ta oprócz informacyj ogólnych o Pol
sce zawiera sporo materjału propa
gandowego dla poszczególnych miast, 
przyczem uwzględnione są również 
zabytki naszego kraju. Broszurka in

formuje poza tern czytelnika w zasad
niczych sprawach, związanych z w y
jazdem na Powszechną W ystaw ę Kra
jową.

Wystawa koni.
Od 29 czerwca do 7 lipca roku bieżą

cego na terenie Powszechnej W ysta
wy Krajowej w dziale rolniczym od
będzie się wielka w ystaw a koni, urzą
dzana z ramienia Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej. W ystaw a zgromadzi prze
szło tysiąc koni z całej Polski, co jest, 
jak dotąd w Europie, niebywałym re
kordem.

Słoweńcy o wystawie w Poznaniu.
W  „Słoweńskim Dzenniku** w y

chodzącym w Bratysławie, z dnia 28 
maja znajdujemy obszerną korespon
dencję, poświęconą Powszechnej W y
stawie Krajowej w  Poznaniu. Autor 
stwierdza na wstępie, że szczególnie 
zainteresował się w ystaw ą rolnictwa, 
która „od czasu wojny jest najwięk
szą w ystaw ą słowiańską. Polacy 
zgromadzili tam tak wiele bogatych 
eksponatów, że człowiek nie może so
bie przedstawić, skąd to mogli pozbie
rać". Jednego należałoby sobie ży
czyć — pisze w dalszym ciągu autor 
— aby na Powszechną W ystaw ę Kra
jową pojechało jak najwięcej Słowian 
i aby naoczn:e mogli się przekonać o 
wielkości narodu polskiego.

Ksnguru na drzewach.
Któżby uwierzył, że istnieje pe

wien rodzaj dziwnego stworzenia zwa
nego kanguru, które żyje na drze
w ach? Toć to zwierzę jakby stwo
rzone jedynie na to, aby żyło na nie
zmierzonych płaszczyznach stepo
wych, bo ma przednią część ciała ma
ło rozwiniętą, a więc i nogi krótkie i 
słabsze, a za to silny tył i nogi długie, 
za pomocą których posuwa się tak 
szybko w skokach naprzód, że go i 
koń nie prędko dogoni. A jednak w 
Australji i na Nowej Gwinei kanguru 
zmieniło całkiem swój tryb życia, pra
wdopodobnie skutkiem braku poży
wienia odpowiedniego na ziemi, i żyje 
prawie wyłącznie w koronach drzew, 
a potrafi się wdrapywać na nie tak 
lekko i pewno jak wiewiórka. P rze
bywając przedewszystkiem na rozło
żonych konarach drzewa gumowego 
w wysokości 30 metrów, tam sobie 
ściele gniazdo, ale w razie potrzeby 
zeskakuje bez namysłu także na zie
mię, choćby z wysokości 15 metrów.

SPORT.
Zawody klubów żydowskich 

w Bytomiu.
W niedzielę odbyły się w Bytomiu 

zawody lekkoatletyczne żydowskich 
klubów sportowych z niem. Górnego 
śląska, Wiednia, Morawskiej O stra
wy, Król. Huty i Bielska. Komitet or

ganizacyjny zawodów zaprosił do ko
mitetu honorowego także generalnego 
konsula R. P. p. Malhomme. P rzyby
cie konsula gener. na rozdanie nagród 
przyjęte było owacyjnie przez owe 
kluby, w szczególności przez drużyny 
z Polski, których przedstawiciel w ję
zyku polskim wygłosił krótkie prze
mówienie, w którem w yraził zadowo
lenie z powodu obecności przedstaw i
ciela Państw a Polskiego. Ofiarowa
ny przez konsula gener. puhar zdobyła 
drużyna wrocławska. Wymienione 
kluby sportowe uczyniły z tego puha- 
ru, noszącego polskie napisy, puhar 
wędrowny, o który będą mogły się 
ubiegać wszystkie żydowskie kluby 
sportowe.

Tabela mistrzów ligowych.
Po niedzielnych rozgrywkach ta

bela gier o mistrzostwo ligi przedsta
wia się następująco: 1. ŁKS. 8 gier, 
12 pkt., bramek 13:8; 2. Wisła gier 8, 
punktów 12, bramek 26:17; 3. G ar
barnia gier 7, punktów 8, bramek 
19:14; 4. W arta gier 8, punktów 8, 
bramek 18:16; 5. Legja gier 9, pkt. 8, 
bramek 12:12; 6. Ruch, gier 6, pkt. 7, 
bramek 11:8; 7. Czarni gier 5, pkt. 6, 
bramek 16:13; 8. Cracovia, gier 7, 
pkt. 6, bramek 12:12; 9. Pogoń, gier 6, 
pkt. 6, bramek 8:10; 10 .1. F. C. gier 6, 
pkt. 6, bramek 4:5; 11. W arszaw ian
ka, gier 6, pkt. 5, bramek 8:10; 12. Tu
ryści, gier 6, pkt. 5, bramek 8:18, 
13. Polonia gier 9, pkt. 3, bramek 
14:26.

Program radiowy.
Środa, 12 czerwca 1929 r.

Katowice, fala, 416,1 m.: 15.455 Komunikaty Zwią
zków Gospodarczych — 16.00 P ły ty  gramofo
nowe — 17.00 Odczyt z Krakowa: „Najpiękniej
sza dolina okolic Krakowa" — 17.25 Odczyt: 
„O poezjach W iktora Gomulickiego" — 17.55 
Koncert z W arszaw y — 18.50 Rozmaitości —
19.10 „Gospodyni ś lą sk a"  — 19.35 Komunikaty 
Radjoklubów Śląskich — 19.45 Komunikaty Ko
misji turystycznej — 20.05 Transmisja z W ar
szawy. Komunikaty konkursowe Powszechnej 
W ystaw y Krajowej w Poznaniu — 20.15 Koncert
— 21.35 Literacki występ autorski — 22.00 Ko
munikaty i odczyt z W arszaw y — 23.00 Skrzyn
ka pocztowa w Języku francuskim.

W arszaw a, fala 1,395.3 m.: 11.56 Sygnał czasu,
hejnał — 12.10 P ły ty  grafonowe — 15.35 Komu
nikat harcerski — 15.50 P ły ty  gramofonowe —
17.00 Odczyt: Polska spółczesna — 17.25 Skrzyn
ka pocztowa — 17.55 Koncert 18.50 Rozmaitości
— 19.10 Odczyt: Na kanale Augustowskim —
19.35 Nadprogram — 20.15 Koncert solistów —
21.35 Literacki występ autorski St. Dzikowskie
go — 22.00 Komunikaty — 23.00 Muzyka ta
neczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał
— 12.10 P ły ty  gramofonowe — 13.00 Giełda —
17.00 Odczyt: Najpiękniejsza dolina okolic Kra
kowa — 17.25 Odczyt: Dom Jana Matejki — 
18.50 Rozmaitości — 19.10 Skrzynka pocztowa - -
20.00 Hejnał — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m .: 12.20 Radiografia — 13.00
Sygnał czasu, hejnał — 13.05 P ły ty  gramofonowe
— 14.00 Giełda —  16.55 Słuchowisko dla żołnie
rzy — 17.10 Sport — 17.25 Słuchowisko dla 
dzieci — 17.55 Niespodzianki — 18.50 Nadpro
gram — 19.15 Wiadomości z w ystaw y — 19.30 
pogadanka francuska — 19.50 Radjokronika — 
20.05 Wiadomości z w ystaw y — 20.15 Rzeczy 
ciekawe — 20.30 Koncert — 22.15 Radjografja —> 
22.45 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m .: 16.00 Program  dla mło

dzieży — 16.30 Koncert — 18.00 Odczyt: Zna
czenie baśni — 18.55 Spraw y spółczesne — 20.30 
Koncert.

Berlin, fala 475,4 m.: 17.00 Młodzież przy mikro
fonie — 17.30 Koncert — 19.30 Zagadnienia pra
wne — 20.00 Koncert — 20.30 Pieśni ludowe —«
21.00 Berlińskie uroczystości — Po programie 
muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519.9 m .: 11.00 Muzyka — 15.15 Na
dawanie obrazów — 16.00 Koncert — 17.20 P ro 
gram 3la dzieci — 17.40 Parodia w poezji i mu
zyce — 18.15 Obrazki z amerykańskiego życia 
przemysłu — 19.30 Nauka włoskiego — 20.05 P ie
śni szkocike — 20.30 Pieśni Greczaninowa —*
21.00 Transmisja z placu Józefa.

Teatr Polski w Katowicach,
R e p e r t u a r .

W torek, dnia 11 b. m. występ Han
ki Ordonówny i Marjana Rentgena.

Środa, dnia 12 b. m. „Dwaj pano
wie B“.

Czwartek, dnia 13 b. m. „Płaszcz" 
i „Giami Schicchi".

Piątek, dnia 14 b. m. „Dwaj nano- 
wie B" o godz. 7.30.

Sobota, dnia 15 b. m. „Dwaj pano
wie B" o godz. 7.30.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 13 b. m. „Pigma- 

ljon“, Król. Huta.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. -  
Za redakcję odpowiedzialny: Pranciszek Godula

w Król. Hucie.

Kupujcie u naszych inserentdw!
L. RP. F.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza 
ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na wykonanie robót

związanych z rozbudową Państw o
w ego Gimnazjum K lasycznego  
w Królewskie] Hucie oraz na GIm- 
nazjum w  Pszczynie z terminem 
wniesienia ofert do dnia 20 czerwca 1929 r. 
o godzinie 1 I-tej.

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Nr. 17 Gazety Urzędowej Woje
wództwa Śląskiego oraz na tablicy Wy
działu Robót publicznych Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego IV piętro oraz 
w czasopiśmie .Technik*.

Za Wojewodę
Inż.  Z a w a d o w s k i  mp.  

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Przetarg.
Dyrekq'a Kolei Państwowych w Katowicach 

zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 
4. VII. 1929 r przetarg publiczny na dostawę

mydła i łoju zw ierzęcego.
Szczegóły przetargu ogłoszono w „Monitorze 

Polskim* Nr. 128 z dnia 6/VI. br. i w „Epoce* 
Nr. 152 z dnia 5/VI. 1929 r.

Dyrekcja Kolei Państwowych
w Katowicach.

oooooosoooooooooco

Twaróg
(ser biały)

ma stale do oddania po cenie złp. 2 0 .— za centnar.

Mleczarnia Gąski
p o cz . P a r c h a n le  p o w . In o w ro c ła w .

QQQOQQOQOOP OQGQQGQ

flbunlde nasz; gazetę!

Unieważniam
zgubioną 

k s l ą t e c i k ę  woj
skow ą TW  i kartą 

mobilizacyjną
wystawioną przez PKU. 
Król.-Huta na nazwisko

Dłubis Piotr.
ZASTĘPCY (czynie)
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedaźy obli
gacji n a  r a ty  nowym 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stałe zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma
łeckiego 2.

A A A A A A A
CZYTELNICY!

I Ważne uroczystości 
rodznine:

Zarczęyny, zaślubi - 
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia,
pośmiertne ogłaszsj.’ 
cle w nasz. eazeciew w s ^ v .

MASZYNY DO SZYCIA
| systemu SINGERA, świat, fabryk,
1 nagrodź, złotemi medalami oraz

R O W E R Y
lylko za gotówkę po cenach ściśle

hurtowych, poleca: -----
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „D0BR0MASZYN‘‘19 

W arszawa, Chmielna 32/35 
1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zł 310.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gat.) zł. 260.— U w a g a :  Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowania. Wysy
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów 

_________________  dziękczynnych.

Dachówka „ET ER N ITO W A " czeska.
Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdą ilość d a c h ó w k i  

a s b e s to w e j  Gwarancja 100 lat, wielkość płyt 40><40 cm.
Kredyt 6-cio miesięczny. Kredyt 6-cio miesięczny

Firma: T rębacz, Karniowicze, p. T rz e b in ia ,
stacja  Dulowa.


